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zajęli miasto Tortoza. 


Wojska rządowe wysadziły w powietrze mosty. 


SALAMANKA, 20. 4. — Komunikat|trze mosty. Po obsadzeniu miasta, na Pla-| dolinie Aranu, obsadziły wczoraj wieczo- 
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głównej kwatery wojsk powstańczych do- 
nosi, że oddziały wojsk powstańczych, po- 
suwając się na południe od m. Tortosa, za- 
jęły wczoraj położone nad wybrzeżem miej 
scowości: Śan Carlos de La Rapita, San 
Jaime, port Los Alfaques, Las Bordas i 
Bosot. Wzięto do niewoli przeszło dwieście 
jeńców. 

MANIFESTACJE W SARAGOSSIE. 

SARAGOSSA, 20. 4. — Wczoraj od- 
były się tu wielkie manifestacje Z okazji 
rocznicy unifikacji partyj politycznych przy 
udziale oddziałów wojskowych, niezliczo- 
mych delegacyj i tłumów publiczności. 

Gen. Franco był przedmiotem gorących 
owacyj. Uroczystości zakończone zostały 
rewią wojskową. 


SZCZEGÓŁY ZAJĘCIA TORTOSY. 

BURGOS, 20. 4. — Na odcinku Torto- 
sa wojska powstańcze po zajęciu szeregu 
miejscowości o znaczeniu strategicznym, 
decydującym o przecięciu dróg do W®en- 
cji, obsadziły wczoraj wieczorem całkowi- 
cie miasto Tortosa. W akcji tej brały u- 
dzieł oddziały legionistów i wojsk nawat- 
skich, które też obsadziły część miasta, po- 
łożoną na prawym brzegu Ebro. Jak się 
okazało, dzielnice te były całkowicie wy- 
ludnione, bowiem wojska czerwone wyco- 
fując się, przymusowo ewakuowały. lud- 
ność, po czym dopiero wysadziły w powie- 


Książę Bernard 


BEM w Paryżu. SEEM 


PARYŻ, 20. 4, — Książę Bernard, mał- 
żomek holenderskiej następczyni tronu, po 
krótkim pobycie w Cannes, odjechał wczo- 
raj w towarzystwie swego brata samocho- 
dem przez Lyon do Paryża. 


cu Republiki, generał, dowodzący dywizją 
„23 marca“, przemówił do zgromadzonych 
wojsk, wyrażając swą radość z powodu 
zwycięstwa, które jest hiejako ukoronowa- 


niem 45-dniowej bitwy, 


O PIĘĆ KILOMETRÓW OD GRANICY. 
PONT DE ROI, 20. 4. — Wojska po- 


rem Poutaut i posuwają się w kierunku gra 
nicy francuskiej. Poutaut odległe jest od 
granicy o 5 km. 


ZBIORY MUZEÓW MADRYCKICH 
W MOSKWIE. 
MOSKWA, 20. 4. —- Do Moskwy przy- 
wieziono ostatnio większy transport zbio- 


wstańcze, które rozbiły oddziały milicji w|rów, pochodzących z muzeów madryckich. 


Japoński czek dla Wuja Sama 


WASZYNGTON, 20.4. — Ambasador |] być ostatnim aktem likwidacji tego incy- 
Stanów Zjednoczonych w Tokio zawiado dentin 


mił departament stanu, że rząd japoński 
wręczy mu w środę czek na sumę 2 i pół 
miliona dolarów na pokrycie odszkodowa 
nia za straty w związku z zatopieniem ka- 
nonierki „Panay“ w dniu 12 grudnia 1937 
roku na Yang-Tse, Wręczenie czeku ma 


Za dwa lata zostanie ukończo 


Japończycy zajęli Lingyi 


PEKIN, 20.4. — Japoński 
wojenny ogłasza, że wojska japońskie o 
sadziły całkowicie Lingyi. 


komunikat 


iki Ś j B b 


” WARSZAWA, 20. 4. — W końcu bież. 
tygodnia wracają z Rzymu ].].EJE. ks. ks. 
biskupi, którzy uczestniczyli w wielkich u 
roczystościach kanonizacyjnych. |. Em, ks 
kard. Kakowski nie wróci obecnie do kras 
ju gdyż zatrzymał się w jednej z miejsco 
wości kuracyjnych w Ttalji, gdzie zabawi 
do 12 maja. 

Jak już donosiliśmy Ojciec św. przy- 
chylił się do prośby J. Em. ks. kard. Ka- 
kowskiego i przeznaczył relikwie św. An- 
drzeja Boboli-dla Warszawy, 


152 wariatki odwiezione do (Choroszczy 


S.S. Warszawa przywiezie niedługo trzeci transport umysłowo-thorych 


GDYNIA, 20.4. — Onegdaj około godz. 
8. rano zawinął do portu gdyńskiego sta- 
tek „Warszawa”, który przywiózł na swym 
pokładzie z Hawru drugi transport emi- 
grantek polskich, które we Francji uległy 
chorobie umysłowej i po przebyciu w tam- 
tejszych zakładach dłuższego okresu cza- 
su wytransportowane zostały do kraju, ja- 
ko uciążliwe cudzoziemki. 

Obecny transport składał się z samych 
kobiet w liczbie 152. Transportowi towa- 
rzyszyło 4 lekarzy i około 40 pielęgniarzy. 

Część kobiet już od dłuższego czasu 
podczas pobytu we francuskich zakładach 
psychiatrycznych uchodziła za nieułecza!- 
nie chore. Większość kobiet chorych re- 
krutuje się spośród osób stanu wolnego 
Są to kobiety, które kilka lat temu wyemui- 
growały do Francji w poszukiwaniu pra- 
cy. Wśród nich zwraca uwagę kilkanaści* 
dziewcząt o niepospolitej urodzie. Są to 
najprawdopodobniej ofiary, handlarzy Ży- 


henny życia wracają obecnie do kraju cho 

re umysłowo, 

Chore zniosły morską podróż o wiele gu- 

rzej aniżeli poprzedni transport mężczyzn. 
Po przyjeździe do Gdyni statek zawi- 

nął do strefy wolnocłowej, gdzie podsta- 

wione zostały. zaraz specjalne wagony, do 


Terminu przewiezienia tych świętych 
szczątków na razie nie ustalono. Wiado- 
mo tylko, że spoczną one w 
ciele, jaki OO. Jezuici 


waniem Św. Andrzeja -Boboli. 


Ponieważ bazylika będzie ukończona i 
konsekrowana dopiero za dwa lata, relik= 
wie św. Andrzeja, złożone w oszklonej tru 
mience spoczną tymczasem w kaplicy do- 
mu OO. Jezuitów przy ul, Rakowieckiej. 
Część relikwii pozostanie w Rzymie, część 
rozdana będzie między kościoły pozawar- 
szawskie, przeważna jednak ich część bę- 
dzie złożona w stolicy, 


W drugiej połowie bież, roku uda się 
do Rzymu specjalna delegacja, która przy 
wiezie trumienkę z relikwiami do Warsza- 
wy, gdzie w szczególnie uroczysty sposób 
nastąpi wprowadzenie szczątków św. An- 
drzeja do bazyliki jego imienia. Będzie t9 
jedna z najwznioślejszych uroczystości, ja- 
kie stolica odrodzonej Polski przeżywała. 
qrr a D MOWĘ SZ TEZ ZO 


których _ przetransportowano chore | WY} Starosta Niżankowski. pozostaje 
è . 


słano do szpitala w Choroszczy. 

W najbliższym czasie s/s „Warszawa” 
przywieźć ma trzeci transport, tym razem 
mieszany, umysłowo chorych mężczyzn i 
kobiet z Francji. Będą to najcieższe Wy- 
padki choroby umysłowej. 


ŁÓDŹ, 20.4. — Urząd wojewódzki w 
Łodzi zdementował pogłoskę o przenies:e- 
nia starosty wieluńskiego Niżankowskiego 
do Łucka. 


Straszny wypadek w wędrownym cyrku 


LWiCa ROZSZARPAŁA CHŁOPCA 


OSTROWIEC KIEL., 20. 4. — W cyr- 
ku wędrownym, który na okres świątecz- 


wym towarem, które po przejściu całej ge-| ny przybył do Ostrowca, lwica rozszarpała 


„DAR POMORZA W GDYNI. 


i 


Dar Pomorza“ wchodzi do portu Gdyńskiego 


w dniu 18 kwietn'a rb. 


9-letniego chłopca. 
Niezwykły ten wypadek 

w chwili, gdy pracownicy cyrku przysią- 

pili dopiero do rozbijania namiotów. — 


Wokół wozów z klatkami dzikich zwierząt 


Jeden z 
nietrze- 


zgromadziło się wielu gapiów. 
nich — jak się później okazało, 


źwy — chciał swemu 9-letniemu kuzyn- 


kowi pokazać z bliska Iwa i uchylił drzwi 
klatki. 

Znajdująca się w klatce lwica rzuciła 
się na chłopca i wciągnęła go do wnętrza. 

Na krzyk dziecka przybiegli z pomocą 
pracownicy cyrku. 

Lwica porzuciła swoją ofiarę, ale w za- 
mieszaniu zdołała wyskoczyć z klatki i 
schroniła się w bramie pobliskiego domu. 
Z trudem zdołano ją ująć. 

Poraniony chłopiec zmarł po paru go- 
dzinach w szpitalu Ubezpieczalni Społecz- 
nej. 
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Dolar 5.25), 


Bank notował dolary po 5.2: 
pół, funty szterlingi 26.40, franki 
carskie 121.65, franki francuskie 16.46. li- 
ry włoskie 23.00. 


Polski i 


szwaj- 


wydarzył się 


wznoszą obecnie {ma żadnych wiadomości 
na Rakowcu. Bedzie to bazylikajpod weząScekretarza generalnego belgijskiej 


i dyżurny 


Minister Ulrych w otoczeni" wieśniaków 


Zm | 


podczas swej podróży 


po Jugosławii w towarzystwie min. Spaho (na lewo), 


jugosłowiańskich, 


Ksiestwo Windsor zamieszkają w Antibes 


Odsiąpiony zamek 

CANNES, 20.4. — Książę i księżna 
Windsoru przybyć mają dziś ran dx Anii- 
bes. Jak słychać, książę ma podpis: - ko'- 
trakt dzierżawny na okres trzech lat posia 


b. |dłóści wraz z zamkiem La Croe w Cap Aii- 


tibes, Zamek ten, należący do sir Pomeroy 


PARYŻ, 20. 4. — Korespondent mo- 


nowym koś- |skiewski Havasa donosi, że dotychczas nie 


o losie żony b 

partii 
komunistycznej pani van de Boeck, Mąż jej 
wykluczony był niedawno z partii, a żona 
jego, która przebywała 


córką u rotlziców męża -w Mohylowie, -za- 


ostatnio wrąz z 


barona Rotschiłda. 
Durton, dotychczas wydzierżawiony był ba 
ronowi Louis Rotschildowi, który — jak 
wiadomo — odstąpił w swd.m czasie pałac 
w Enzesfeld w Austrii księciu Windsoru, 
Obecnie Rotschild scedować ma swój kon 
| trakt dzierżawny. 


na w Warszawie Zona belgijskiego komunisty 


zaginęła bez śladu. 


ginęła zupełnie bez śladu. Havas donosi, 
że panieńskie nazwisko p. de Boeck brzmi 
Nelly Kaufman. Urodziła się ona we Wro- 
cławiu i posiada dwuletnią córkę. Kwestią 
obywatelstwa p. de Boeck nie jest ustalo- 
na. Jednakże jest faktem niezaprzeczalnym 
iés w chwili przyjazdu do Rosji posiadała 
paszport: belgijską 


Blade hasła pierwszomajowe 


MERT ZZ MKW 
MOSKWA, 20.4. — 


majowe, wskazane przez centralny komitet 


w Moskwie, 


Hasła pierwszo-|ani wobec Chin. O „wro 


i ludu“, troc= 
się 


kistach i bucharinowcach wspomina 


partii na tegoroczne święta dla manifestan | tylko raz jeden. Jako rzecz charakterysty= 


tów, są nad wyraz blade i: stereotypowe. 


> .ł aler 117 , 
jest trochę akcentów 


antylaszyStowSKICa, 


pozdrowienia dla walczącej Hiszpanii, al2 


czną należy podkreślić, że hasła mów.ą tyl 
ko o sztandarze Marksa, Engelsa, Lenina 
i o Leniniźmie. Dotychczas było zawsie 


żadnych choćby nic nie mówiących zobo-| wspominane nazwisko Stalina. 


wiązań i przyrzeczeń ani wobec Hiszpanii 


Przed wizytą kanclerza Htlera w Rzymie. 
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Fragment próbnej rewii morskiej na wo dach włoskich, związanej z przygotuwania= 


mi do niezwykle uroczystego przyjęcia w 


Rzymie kanclerza Rzeszy Niemieckiej Hi 


tlera, który przybędzie w początkach maja br. 
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Strzały na ulicy św. Andrzeja. 
Zaśadlisowy wypadek właściciela domu 


ŁÓDŹ, 20. 4. — Nocy ubiegłej, niedług: 
po godz. 2-ej, na ulicy św. Andrzeja 


grało się tajemnicze zajście, w którym ofia- 
Otrzymał on postrzał z $ 2 
wca strzałów rewołwero-| Brzezińskiej Ni 

Y i sh si 


rą padł mężczyzna 
rewolweru Spra 
wych zbiegł. Rannym zao 
chodnie, nadbiegł również 
sterunkowy policji. 

Do rannego wezwano pogotowie 
opatrzył napadniętego 
u niego ranę postrząłową lewego uda na wy 


iekawali się 


lot oraz rany 3, 4 i 5-go palców lewej dłoni, 


prz- 


zaalarmowany po 


Lekarz 


stwierdzii 


,,Prawd rany palców i uda pocho= 


rCze-| dzą od jednej i tej samej kuli. 
Ranny wylegitymował się ako 45-letni 
Edw: Racz iieszkały przy Szosie 


łaściciel domu. Raczyń- 

odchmielony. Nie umiał 

:czegółów tajemniczego 

niezwłocznie wdrc= 

M ! hoz w celu ustale- 

nia, kto był sprawcą posirzelenia Raczyń- 
| wynikło zajście. 
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wycinek z prawdziwego życia, 


Od środy dn. 20 do poniedziałku dnia 25 kwietnia 


„MIMOZA%” SAM NA SAMIZĄABIŁEM 


artystka ekranu: PAULA WESSELY 


W roli głównej matchniona 


bez 


„ECHO*” 


obłudy u'egłe, bezbronne, nieświadome 


„Dziewczęta z Nowolipek* 


Początek w dni świąteczne o godz. 12. w piwszednie o godz. 4-€]. 


Il-gi obraz: 


P: Da w soboty o godzinie 3 p. p. 


w niedzistę 


wielkiego filmu polskiego, zrealizo- 
wz głośnej powieści Poli Gojawi- 
czyńskiej. 
W rolach głównych: Barszczewska, Andrzejew- 
ska, Wiśniewska, Ćwiklińska, Stępowski, Bia- 
łoszczyński | inni 


Bohaterki 
wanego 


I M. MARSH. 


I święta o 12 w poł., ostatni 9 w. 


wielki dramat ryminalny p. t.: SSR 
rolach głównych: EE 

PETER LORRE fgg 

Zan 


SHIRLEY TEMPLE Czekamy na cieplo... 


w filmie p.t. 


Ceny od 


Kondratowicz nie kapituluje... 


Domaga $ ę zwrotu akt oraz odszko dowan'a w sum e 100 zł 


NIEŚWIEŻ, 20. 4. — Były prezes b. 
Związku Wętefanów w. Nieświeżu, Kon- 
dratowicz. Antoni w związku z aferą, po- 
lepającą na nieprawnym wydawaniu za- 
świadczeń o pracy niepodległościowej oso- 
bom nieuprawnionym -i przedstawianiu ca 
do odziaczeń — usiłuje bronić swego sta- 
nowiska. W związku z tym, nie biorąc pod 


uwagę zlikwidowania koła przez centralę 
Związku oraz zabranie akt i dokumentów 
koła przez władze administracyjne do re- 
wizji — skierował do wladz sądowych 
skargę, domagając się zwrotu akt i od- 
szkodowania w sumie 100 zł, oraz kosztów 
procesu. Rozprawa została wyznaczona na 
dzień 6 maja br. w Nieświeżu. 


Krwawe „muzyki” 


m na wiejskich zabawach. [i 


WIELUŃ, 20. 4, — Po dmiach wielkopostnych 
zaczyna się znów okres zabaw, a z nimi nieuniknio- 
ne bójki, szczególnie w wioskach, 


W drugi dzień minionych świąt wielkanocnych 
w szeregu miejscowości odbywały się zabawy tane- 
czne, z których niewiele poszczycić się może tym, 
że nie zakończyły się mniej lub więcej krwawymi 
awóśnturami, 


Rekord tego dnia pobiła wieś Rada koło Wie- 
lunia, gdzie w czasie zabuwy doszło do krwawej 
bójki, w wyniku której dwóch zabawowiczów: 19. 


letni Edward Surma ze Starzenie, ugodzony bagne 
tom w plecy i ramię oraz Z8-letni Józef Czyż z Ru- 
dy, z porządnie rozbitą głową — znaleźli się na ku- 
racji w szpitalu wieluńskim. 


Pozostali uczestnicy bójki, mniej poturbowani, 
leczą sio w domu, 

W szeregu innych miejscowościach, m. i. w Wie. 
luniu, zabawy zakończyły się mniej krwawo, lecz 
nie obeszło się również bez bójek, gdzie nawet 
„oberwało* się... tancerkom. 


WYPADEK MOTOCYKLOWY AKTORA 


Podczas jazdy złamały się widełki. © 


WILNO, 20, £' -— Uległ ciężkiemu wy- |we przewiożło rannego aktora do szpitala 
padkowi populafńy aktor teatru „Lutnia”|św. Jakuba. 


Leopold Detkowski, jadąc motocyklem po 
szosie Ponarskiej w towarzystwie aktora 
Teatru Miejskiego na Pohulance Aleksan- 
dra Dzwonkowskiego. 

Podczas szybkiej jazdy, z nieustalo- 
nych na razie przyczyn, złamały się wideł- 
ki motocykla. Detkowski upadł na szosę 
miasakrując sobie twarz I doznając cięż- 
kich obrażeń głowy. Pogotowie ratunko- 


iiężki łańcuch 


EGER zabił robotnika w studn 


KŁOBUCK, 20. 4. — W Kłobucku wy- 
darzył się tragiczny wypadek. Oto 37-letni 
Piotr Smoliński pracował w studni na głę- 
bokości 22 metrów. W pewnej chwili prze- 
kręcił się niespodziewanie wał korbowy i 
ciężki żelazny łańcuch runął w dół, ude- 
rzając w głowę Śmolińskiego. Nieszczę- 
śliwy poniósł śmierć na miejscu. 


"YCIE PABIANIC. 
PF ozszerzanie się pryszczyty 


Zarządzenia ochronne władz 


W związku z rozszerzaniem się choroby pry- 
gzczycy wśród bydła, władze policyjne wydały za- 
pądzenie zakazujące przeprowadzania bydła przez 
toron miasta. Poszczególne sztuki bydła wolno je- 
dynie przewieźć wozem, zaś przeprowadzanie zo: 
siało zukazane. 


POKŁUTY NOŻAMI. 

Dwaj bracia Tokarczykowie: Roman, zamiesz- 
kały przy ul. Jakuba 4 i Stanisław, zamieszkały przy 
ul. Szpitalnej 49, mieli dawne porachunki ze Sra- 
risławem Stefańskim, lat 34, zamieszkałym przy ul. 


» se Ena 
Prackiej 43. Oncgdaj obaj bracia udali się do mie-| 


sokunia Stefańskiego 1 tom rzucili się na niego i 
pokłuli go notami, 

Cieżko poranionego Stefańskiego odwieziono do 
s piżala miejskiego, zać obu napastników areszto- 


s 


wano i osadzóno w areszcie miejskim do dyspozycji | siono, że nieznani 


władz sądowych. 
KOMITET DNI PRZECIWGRUŹLICZYCH. 


Ukonstytuówał się już w Pabianicach Konitet 
Dni Przeciwgruźliczych, którego przewodniczącym 
został dyr. Goliński, zastępcami: pp. Jędrychowska 
i dr Bichler. Kierownictwo sekcji finansowej objął 
dyrektor Banku Ludowego w Pabianicach, Jan Eben 
rytier, sekeji propugundówej — dr Piotrowski. 

Dni przeciwgruźlicze trwać będą cały miesiąc 
$ zostaną zakończone dnia 15 maja akademią i zbiór 
ką uliczną ofiar pieniężnych. 


KRADZIEŻE. 

Wronowikiej Helenie, zamieszko”ćj przy ulicy 
Fags) 45, skradziono z sieni domu sweter wartości 
J otych 

(elbard Chaim, zamiesekaly przy wul 
Wiei 246 Waniósł policji, że jacyś nieznani sprawcy 
skradli tkaniny wartości kilkuset 
r'otych 

Pplivju szuka 4 dici, 


Warszaw- 


mu 200 meirów 


DRUGI WYPADEK MOTOCYKLOWY. 

Przy zbiegu ul. Wileńskiej i Mickiewi- 
cza wydarzyła się katastrofa motocyklowa. 
Wywrócił się motocykl prowadzony przez 
Stanisława Orygartowicza. Grygartowicz 


doznał poważnych obrażeń głowy. W sta- 


nie ciężkim pogotowie ratunkowe przewio- 
zło go do szpitala św. Jakuba. 


Ustąpiene dyrek. ra 
Nacz. Inst. Akcji Katolickiej. 


POZNAŃ, 20. 4. — Przychylając się do 
próśb ks. szamb. d-ra Stanisława Brossa 
J. Em. ks. kardynał prymas dr August 
Hlond, jako przewodniczący Komisji Epis- 
kopatu dla spraw Akcji Katolickiej, zwol- 
nił go ze stanowiska dyrektora Naczelne- 
go Instytutu Akcji Katolickiej. Funkcje z 
tym urzędem złączone pełnić będzie przej- 
ściowo p. mgr. Walerian Sobkowiak aż do 
chwili powołania nowego dyrektora N. I 
A. K. przez Konferencję Episkopatu. 
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BENGALI 


groszy 


Litwa zapytuje w Warsza 


MM o tkaniny bawełniane, 


WARSZAWA, 20. 4. — Sprawa nawią- 
zania normalnych stosunków handlowych 
pomiędzy Polską a Litwą zaczyna już przy 
bierać konkretne kształty, Ostatnio wpły- 
wać zaczęły pierwsze zapytania ze strony 
firm litewskich, które pragnęłyby importo- 


Stan pojJody w codzi. 

ŁÓDŹ, dnia 20 kwietnia, — Dziś o godzinie 
9-ej rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
6 stopni powyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej 
najniższa ciepłota wynosiła minus 2 stopnie, Ci 
śnienie barometryczne utrzymało się na 756 mi 
limetrach. Pogoda sucha i słoneczna, lecz dość 
chłodna, utrzyma się w ciągu dnia, 

Wiatry z kierunków wschodnich, 


wie 
ZE" 


wać wyroby polskie. M. in. warszawska 
Izba przemysłowo-handlowa otrzymała je- 
dno z takich zapytań, dotyczące przedsta- 
wicielstwa polskich fabryk włókienniczych 
z głównym uwzględnieniem tkanin baweł- 


—00)0— 


Raad podejme KTO 


celem nakłonienia bar Haeblera do zmiany 


ŁÓDŹ, dnia 20 kwietnia, — Jak zapowiada 
liśmy w Ministerstwie Opieki Spolecznej bawi 
la ostatnio delegacja komisji contralnej związ 
ków zawodowych i posłów robotniczych, która 
interweniowała w sprawie możliwości likwidacji 
przeszło 8 miesiące trwającego strajku robotni 
czego w fabryce Haoblera w Łodzi, 

Po złożeniu sprawozdania z dotychczasowej 
akcji porozumiewawczej i scharakteryzowaniu 
fatalnej sytuacji setek robotników, którzy tyl- 
ko dzięki ofiarności świata pracy w Łodzi, u- 
trzymują się na powierzchni życia, minister- 
stwo sprecyzowało swoje stanowisko w tej spra 
wie, Czynniki rządowe przyznają słuszność ro- 
botnikom, jeżeli chodzi o ich żądania w kie- 
runku podziału pracy między wszyskich robot- 
ników, W tym sensie rząd podejmie kroki in- 
terwencyjne dla skłonienia bar. Haeblera do 
zmiany swej — uporczywie podtrzymywanej de 
z, — rędukcji połówy stanu załogi fabrycz- 
nej. i y l 14 

W bieżącym tygodniu odbędzie się -najpraw 
dopodobniej konferencja wespół z bar, Hreble- 
rem. 


W KONSTANTYNOWIE, 

W poniedziałek, dnia 25 bm. odbędzie się w 
Konstantynowie dalszy ciąg rokowań nakład- 
ców tkaczy ręcznych z chałupnikami. Wyłonio 
na komisja mieszana miała opracować i uzgod 
nić poszczególne punkty układu zbiorowegu, 
w poniedziałek zaś przedłoży projekt w cało- 
ści, Konferencji przewodniczyć będzie inspek- 
tor XV obwodu inspekcji pracy inż, Szumski. 


FRYZJERZY PRZED ARBITRAŻEM. 

W bieżącym tygodniu, względnie w pierw- 
szych dniach tygodnia przyszłego ma być wy- 
dane orzeczenie arbitrażowe, normujące warn 
ki płacy | pracy w zawodzie fryzjerskim, Po- 
nieważ do pertraktacyj z pracownikami w cza- 
sie osłatniego strajku fryzjerów przystąpili je- 
dynie przedstawiciele cechu Żydowskiego, a 
rzeczenie prawdopodobnie będzie obowiązywa 
ło wszystkie zakłady, a więc i chrześcijańskie, 
cech fryzjerów chrześcijan zwołał na dzień ju- 
trzejszy nadzwyczajne zebranie  właścicieij 
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WAROWNIA WU 


IE A zo woc waka Aki AA ATO a 
Sądy okregowe uniewinn aia pikieciarzy 


skazanych pizez starostwa. 


w 


CIESZYN, 20.4. — Sąd okręgowy 


Cieszynie uwolnił od winy i kary Macha- | Krakowie uwolnił T. Gołachowskiego, ska- | 


KRAKÓW, 20.4. — Sąd Okręgowy W 


i interwencyjne 


chrześcijańskich zakladów fryzjerskich — ce- 
lem powzięcia odpowiedniej decyzji w wytwo= 
rzonej sytuacji. 

Zebranie to odbędzie się w lokalu przy ul. 
Sienkiewicza 15 o godz., 7 wieczorem, 


STRAJK ROBOTNIKÓW POMIAROWYCH 
oddziale drogowym Zarządu Miejskiego. 


ŁÓDŹ, 20,4, — W oddziale drogowym Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi wybuchł wczoraj 
strajk robotników pomiarowych. Strajk rozp- 
częło kilkudziesięciu robotników wobec nieu- 
względniema żądania o podwyżkę płac, Zatarg 
jest jednym z najoryzinalniejszych zarazem, W 
dniu 15 bm, robotnicy indywidualnie (każdy z 
osobna) w swoim Imieniu wystosował do Za- 
rządu Miejskiego pismo z żądaniem  podwyżsi 
płuc dla starszych „pomiarowców” ze zł 7 do 

dzięnnię 1 dla młodszych z 5,50 do 7 zł dzien 


tas fiznania ioiii „TóWośników stałych 
w nie sezonowych. Pi£ma ie zawierały zapowie 


dzi rozpoczęcia akcjt strajkowej osie Żądania 


w 


robotników nle zostaną uwzęędnione do sobo- 
tv, 17 bm. włącznie, Odpowiedzi Zarządu Miej 
skiego nie nadesłano w terminie, wobe” czego 
od wczoraj robotnicy wstrzymail się od pracy. 


Część ich przebywa w lokalach Zarządu Mie|- 
skiego, 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w Zarzą- 
dzie Miejskim konferencja celem zlikwidowania 
oryginalnego zatargu, Udział w konferencji we= 
¿mie kierownik oddziału drogowego inż. Lipski, 
W razie nie osiągnięcia porozumienia, strajkują- 
cy zwrócą się do wiceprezydenta Kozłowskiego. 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Wcżoraj rozpoczęły się w Rzymie ro- 
kowania między Francją a Włochami. Francja 
poprze w Genewie inicjatywę angielską w spra 
wie uźnania podboju Abisynii, i 

(—) Czechosłowacja uznała imperium wło- 
skie w Aftyce, 

(—) Do Rzymu przybył arcybiskup Mona- 
chium kardynał Faulhaber, który będzie przy- 
jęty przez Ojca św. 

(—) Podpisana przeż prezydenta Czechosło- 
wacji dr Benesza niezwykle szeroka w swym za 
sięgu amnestia obejmie 2,700 osób z czego 
889 Czechów i Słowaków, 1140 Niemców, 440 
Węgrów, 180 Rusinów i 30 Polaków, 

Zarówno ustawa amnestyjna jak i osobiste 
prawo łaski dr Benesza objęło wyłącznie prze- 
stępców politycznych, 

(—) Przywódca rozwiązanej rumuńskiej 
„Żelaznej Gwardii* Codreanu skazany został 
na 6 miesięcy więzienia į 2,000 tys. lei grzyw 
ny za oszczerstwo, rzucone na osobę b. premie 
ra prof. Jorgi, 

(—) Prasa fińska donosi z Leningradu o a- 
resztowaniu tam 7-miu generałów sowieckich, 
którzy mają być oddani pod sąd wojskowy i 
straceni. Generałowie ci mieli przygotować spi- 
sek wojskowy oraz zamach na Stalina i Woro 
szyłowa, 

(—) W czwartek,dnia 21 bm, na ławie oskar 
żonych w Sądzie Okręgowym w Warszawie za- 
siądą b. dyr, departamentu podatkowego Mini 
sterstwa Skarbu Paweł Michalski, b. pos. Idzi- 
kowski, znany działacz rzemieślniczy, dalej b. 
naczelnik urzędu skarbowego w Białymstoku 
Niesiobelski oraz dwaj przemysłowcy, Kaufman 
i Miazga, 

B, dyr. Michalski i b. naczelnik urzędu skar 
bowego Niesiobelski oskarżeni są o nadużycia 
władzy z chęci zysku, B, pos, Idzikowski oskar 
żony jest ponadto o przywłaszczenie różnych 
kwot, a m. in. i kosztowności wartości kilku- 
tysięcy złotych, 

Akt oskarżenia zawiera 180 arkuszy pisma 
maszynowego, Do sprawy powołano 150 świad 
ków, Proces potrwa kilka tygodni. , 

(=) Wczoraj o godz. 4.45 nad ranem dwaj 
funkcjonariusze policji udali się do mieszkania 
krawca Pawła Kupczyka w Złoczowie, Kiedy 
policjanci weszli! do sieni, z poddasza padły 
trzy strzały, Kule ugodziły policjanta Jana Bi- 
sienika, który po paru minutach zakończył ży 
cie, Sprawca zbiegł, 

(—) Niejaki Jan Lasota wyorał na swoim 
polu we wsi Wójniewicze pow. słonimskiego ko 
ciołek wypełniony srebrnymi i złotymi moneta- 
mi,, Tow. Krajoznawcze stwierdziło, że monety 
których było 200 sztuk pochodzą a roku 1625, 

(—) Polska liczy obecnie 34 i pół miliona 
mieszkańców, W ciągu 6 lat przybyło 2 milioa 
ny 400.000 osób, 


(—) Część prasy warszawskiej doniosła, ża 
szef Obozu Zj. Nar, gen. Skwarczyński wyk'u- 
czył posła Budzyńskiego z OZN za ostre ataki 
w „Jutrze Pracy” na działalność Obozu. 

W związku z tym, przewiduje się na tere- 
nie koła parlamentarnego OZN, możliwość ses 
cesji przynajmniej 4 lub 5 przyjaciół politycz= 
nych posła Budzyńskiego, a mianowicie tej gru- 
py posłów, która skupiła się wokół tygodnika 
„Jutro Pracy" redagowanego przez posła Bu- 
dzyńskiego. Do grupy tej, zbliżonej do ONR, 


należą „posłowie: Szczepański, Dudziński, Bako! 
Hoppe. Ten ostini zresztą członek władz OZ 


gdyż młanowany został ostatnio członkiem Rā- 
dy Obozu Zjedroczemia Narodowego. 

(—) W Małej Dąbrówce koło Katowic dwal 
włóczędzy 17-letni Edward Dębiński I 24-'etnl 
Hubert Wieczorek zranili siekierą w tyl zło» 
wy posterunkowego Franciszka Bielika | nasty- 
pnie ze zrabowanego karabinu postrzelili robote 
nicę Otylię Białoniównę, Obu ujęto, Stan Bie- 
lika groźny. 

(—) Roboty wstępne przy przebudowie dwor 
ca Fabrycznego w Łodzi mają nastąpić w roku 
bieżącym. Po przeniesieniu magazynów kolejoe 
wych na Widzew zostaną zbudowane dwa tò- 
ry przyjazdowe 1 odjazdowe oraz tunele pod 
torami, 


r 


WAGROWIEC, 20.4. — W Podolinie, 
| pow. Wągrowiecki, zdarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek, który pociągnął za sobą 


a są Í 
„śmierć rolnika Brylewskiego. Przy ratowa- 


| 


Chory koń zabł gospodarza 


SŃIERTZELNE KOPRIĘCIE W BRZUC W, UB 


niu chorego konia na kolki, zwierzę tak 
silnie kopnęło w brzuch Brylewskiego, że 
pękła mu błona brzuszna. Pomoc lekarska 
okazała się bezskuteczna. 


Zniżka dla cudzoziemców na PAP 


|Dowolna ilość przejazdów. Em 


WARSZAWA, 20. 4. — Pragnąc ściąg- 
nąć do Polski jak najwąększą ilość turys- 
jtów, wprowadzono w życie od pewnego 
|czasu t. zw. bilet okręgowy cudzoziemski. 
Turysta za takim biletem przy okaza- 


licę, który był ukarany przez starostwo w |zanego przez starostwo na 14 dni aresztu. niu jedynie paszportu cudzoziemskiego po 


Bielsku grzywną 5 i 15-zlotową za pikic 
towanie sklepów żydowskich. 


za pikietowanie. 
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Kto z nas więcej połam'e drzewek ? 
EB KARYGODRY ZAKŁAD P:JAKGW., Em 


WARSZAWA, 20.4, — Z Ziem Za- 
jchodnich otrzymujemy w ostatnich cza- 
sach wiadomości o niesłychanych wprost 


faktach wandalizmu. Ze Starogardu donie- 
sprawcy na drodze 7 
Zelgoszczy do Łabichowa połamali aż 390 
drzewek owocowych, czyniąc szkody na 


"1500 złŁ W Rumii w Alei Żwirki i Wigury 


porą nocną połamano 55 młodych lip. W 
roku ubiegłym na tej samej przestrzeni po- 


łamano 158 lip. Sprawców wówczas aresz 
towano. Założyli się oni po pijanemu, któ- 
ty z nich w określonym czasie połamie wię 
cej młodych lipek. Zostali wszyscy skazari 
na więzienie po 6 i 9 miesięcy. Podobny 
wypadek miał ostatnio miejsce na Śląsku 
w parku w Niedobczycach (powiat Ryb- 
nik). Pijany robotnik Goik połamał 32 dr:e 
wka oraz większą ilość krzewów. Ten wan 
dalizm winien być surowo karany. 


„Aie duchy” w mieszkaniu 


dały Cygance sposobność do wyłudzenia pieniędzy 


PIOTRKÓW, 20. 4. — Do Kolskiej Marian 
ny, mieszkanki wsi Dąbrowa Zielona (pow, ra- 
domszczańskiego) — zgłosiła się przed kilku 
dniami pewna Cyganka z propozycją wróżenia 
z kart, 


czasie rozmowy z Cyganką, Kolska zwie 


rzyła się, iź bd pewnego czasu jej dom prześla 
dują złe duchy, Sprytna C) 


momentalnie stroskancej wieśniaczce z pomocą, 


i ganka pośpieszyła 


| 


oświadczając, że zna pewne lekarstwo, które 
skutecznie zaradzi strachom. 

Kolska uległa namowie Cyganki i zgodziła 
się, by ta wypędziła złe duchy z jej domu — 
płacąc Cygance za dokonanie tego 340 złotych, 

Ty: sem złe duchy „prześladują” nadal 
nka z obfitym łu- 


wieśni , a sprytna Cyg: 
pem w ręku „ulotniła się w niewiadomym kie- 
runku 


l ra. + r 3 
dróżuje sobie bez żadnych przeszkód. 


Rewelację stanowi cena biletu, która 
wynosi 60 zł. w klasie Ill-ej, co przy 15- 


POZNAŃ, 20. 4. — Nauczycielstwo Szkół Do 
kształcających Zawodowych organizuje w dniu 
|2 maja br. w Poznaniu ogólnopolski zjazd nau 
į czycieli szkół dokształcających. Celem zjazdu 
| et zajęcie przez nauczycielstwo stanowiska 
w sprawie niezwykle ciężkich warunków, w ja 
kich pracuje w Polsce nauczycielstwo dokształ 
czjących szkół zawodowych, spełniających dziś 
ogromną rolę w pracy nad podniesieniem wy- 
dajności społeczeństwa w przemyśle, handlu i 
rzemiośle, 


ŻYD W TACZEE 


wywieziony z warsztatu rzeźniczego. 


BIELSKO, 20.4. — Właściciel warszta- 
tu rzeźnickiego w Bielsku, p. Chrobak, 
przyjął czeladnika żyda. Pracownicy Pola- 
|cy postanowili więc go usunąć z pracy 
Gdy ten przystąpił do pracy w rzeźni, w 
tdzili go w taczki i wywieźli na podwórz: 


dniowej ważności wynosi 4 zł, dziennie. 
Tak więc w ciągu 15-tu dni za cenę 
69 zł. cudzoziemski turystą może odbyć 
ilość dowolną przejazdów i zwiedzić ka- 
wał Polski. Inicjatywa PKP. w tym kie- 
runku zasługuje na podkreślenie, 
Pożądane byłoby jednak, by podobne 
ulgi zastosowano dla turystów krajowych. 


———— 


Ogólnopolski zjazd nauczytieli 


szkół dołsziałcających w Poznaniu. 


W czasie zjazdu odczytane zostaną referaty 
posła Bakona, inż, Bedyńskiego, inż. Lipskiego 
i prof, Gacka. Ponad to odbędzie się dyskusja 
i powzięte zostaną rezolucje zjazdowe. 


Gdy Czech kłóci się z Merdą 
Postrzelony gajowy 


WIELUŃ, dnia 20 kwietnia, — W lesie, na 
leżącym do wsi Młyniska pod Wieluniem miesz 
kaniec tejże wsi Adam Czech, mając jakieś oso 
biste porachunki z gajowym Chryzostomem 
Merdą, zamieszkałym w Górach Młyńskich, za- 
czajł się w lesle i postrzeljł ciężko Merdę. 


Rannego gajowego przewieziono w stanie ro 
kującym słabe nadzieje na utrzymanie go przy 
życiu do szpitala w Wieluniu. 

Sprawcę krwawej napaści skrytobójczej are- 

ztowaia policja i osadziła w więzieniu śled- 
sym, Ró ‘nie przekazano sprawę docho- 


zenig wi ślelczemu w Łodzi, 


Dnia 13 k 
dawie na pr: 
jąca na miar 
międzynarodi 
zwane „Flor. 
zawsze w Gi 


Miarą ro: 
wiązane w m 
stwo  Rolnic 
fakt, iż podc 
urządzona w 
stwa, wystąp 
ponatów, dzi 
chidee, za k 
amator nie 7 
płacić... 40.0) 

Co pięć I 
ropejskica, £ 
azjatyckicn, 
łacu Floralie 
najbardziej r 
roślin, o jaki 

Liczba o: 
sięga ponad 

Światowa 
idzie w parz 
nictwa w Be 

Regularni 
dzane wysta 
taki pęd do 
wa kwiatów 
czesne pods 
nym ze źród 

Inicjatyw 
go miłośnika 
kie wysiłki v 
dzo wiele te 

Cieplarnie 
ją pod słoń 
prawdziwa 
Nocy“, 

Pośród í 
dów wznos 
kopuła rotu 
gantyczne p 
lat, ma Jiśc 

Potem ci 
plarnie z k 
kami, fiołka 
mi i storczy 
Są z sobą d 
leriami, służ 
pysznie ukw 


Adam 


109 


BD Ki. 


zymie ro- 
„ Francja 
g w spra 


ium wło- 


ip Mona- 
zie przy- 


zechosło- 
swym za 
z czego 
iców, 440 


. osobiste 
nie prze- 


imuńskiej 
ny został 
ei grzyw 
b. premie 


radu o à- 
ywieckich, 
jskowy i 
ować spi- 
A i Woro 


wie oskar 
zawie za- 
ego Mini 
pos. Idzi= 
, dalej b. 
łymstoku 
Kaufman 


zędu skar 
nadużycia 
ski oskar 

różnych 
ci kilku- 


ży pisma 
50 świad 


em dwaj 
ieszkania 
, Kiedy 
za padły 
Jana Bi- 
ńczył ży 


ja swoim 
kiego ko 
moneta- 
; monety 
ku 1625. 
| miliona 
2 milio» 


losta, ła 
| wyk 
tre ataki 
ZU, 

na tere- 
wość Sē- 
politycz= 
tej grus 
ygodnika 
Sta Bu- 
o ONR 
i, Bakon, 
adz OZN 
diem Ra- 


yic dwaj 
| 24-etnl 
tył glös 
| nasty- 
it robote 
tan Bie- 


vie dwor 
w roku 
r kolejos 
dwa tò- 
1ee pod 


nnie. 

a Cenę 
odbyć 
żić ka- 
m kie- 


odobne 
owych. 


eli 
Āu. 


eferaty 
pskiego 
yskusja 


erdą 
wy 


esie, na 
na miesz 
cieć oso 
stomem 
ich, za- 
rde, 


anie ro 
jo przy 


ej are- 
u śled- 
docho- 


| 


Wspaniale wyniki ceplarnianej hodowli Wustawa ośrodnicza w Essen 


- mma 


Kwiatza40000franków 


Cuda ogrodnictwa wBelgii 


Gandowa, w kwietniu. 

Dnia 13 kwietnia rozpoczęła się w Gan- 
dawie na przeciąg dziesięciu dni, zasługu- 
jąca na miano jednego z cudów świata 
międzynarodowa wystawa kwiatów, tak 
zwane „Floralies“, które odbywają się, 
zawsze w Gandowie co pięć lat. 

Miarą rozwoju, do jakiego doszło za- 
wiązane w roku 1908 belgijskie „Towarzy 
stwo Rolnicze i Botaniczne'*, może być 
fakt, iż podczas gdy pierwsza wystawa 
urządzona w rok po powstaniu Towarzy- 
stwa, wystąpiła z ubożuchną ilością 49 eks 
ponatów, dziś na „Floralies“ widzi się or- 
chidee, za których jedną sztukę bogaty 
amator nie zawahał się pięć lat temu za- 
płacić... 40.000 franków! 

Co pięć lat dziewiętnaście narodów eu- 
ropejskica, amerykańskich, afrykańskich i 
azjatyckich, zgromadza w olbrzymim Pa- 
łacu Floralies feeryczne, olśniewające i 
najbardziej różnorodne okazy kwiatów i 
roślin, o jakich można zamarzyć. 


Liczba osób, oglądających te 
sięga ponad milion. 

Światowa sława gandawskich kwiatów 
idzie w parze z ogólnym wzrostem ogrod- 
nictwa w Belgii, 

Regularnie i z wielkim nakładem urzą- 
dzane wystawy obudziły wśród hodowców 
taki pęd do współzawodnictwa, że upra- 
wa kwiatów, oparta o racjonalne, współ- 
czesne podstawy handlowe, stała się jed- 
nym ze źródeł bogactwa narodowego. 

Inicjatywa króla Leopolda Il, zapalone- 
go miłośnika kwiatów popierającego wszel 
kie wysiłki w kierunku ich hodowania, bar 
dzo wiele też zdziałała. 

Cieplarnie królewskie w Laeken nie ma- 
ją pod słońcem sobie równych. Jest to 
prawdziwa bajka z „Tysiąca i Jednej 
Nocy*. 

Pośród olbrzymich  oszklonych ogro- 
dów wznosi się podparta 36 kolumnami 
kopuła rotundy, w której umieszczono gi- 
gautyczne palmy. Jedna, licząca już 150 
lat, ma liście dwumetrowej długości, 

Potem ciągną się długim szeregiem cie- 
plarnie z kameliami, paprociami, prymul- 
kami, fiołkami alpejskimi, różami, azalia- 
mi i storczykami. Szklarnie te połączone 
są z sobą długimi, równie oszklonymi, ga- 
leriami, służącymi do spaceru i także prze- 
pysznie ukwieconymi. 


dziwy, 


Adam (Czekalski 


kicn odcieniach bieli i czerwieni, 


Od tej przedziwnej fantasmagorii barw 
i woni odcina się umiejętnie ugrupowana 
ciemna roślinność Konga, bogatej belgij- 
skiej kolonii, 

Urządzono teź odpowiednich rozmia- 
rów basen, gdzie rosną swobodnie olbrzy- 
mie „Victoria Regia" o liściach okrągłych, 
dochodzących do 1 m. 80 średnicy oraz 
święte hinduskie lotosy. 

Obok kwiatów rzadkich rozkwitają i 
proste: cynerarie, pelargonie we wszyst- 
fuksje, 
heliotropy fioletowe i popielate. 

W tym rajskim ogrodzie artyzm specja- 
listów stworzył apoteozę czaru i kolorów. 

Król szczególną pieczą otacza imponu- 
jącą kolekcję storczyków, które w Laeken 
przechodzą wszystkie fazy rozwoju, po- 
cząwszy od sz "ej retorty w laborato- 
rium, w której ziarnko, przebywając we 
właściwej kulturze jedenaście do dwuna- 
stu miesięcy dojrzewa i stopniowo przek- 
ształca się w flancę. Ta, zasadzona zrazu 
do miniaturowej, potem do coraz więk- 
szych doniczek, przenoszona do szklanych 
przegródek o stopniowanej ciepłocie przecho 
dzi przez cały cykl powolnej ewolucji, by 
po siedmiu latach ustawicznej pielęgnacji 
wystrzelić wreszcie kiścią drogocennych 
pąków. 

Uprawa kwiatów jest niemal wyłącz- 
nym udziałem Flandrii. Inne prowincje do- 
starczają jej potrzebnej znacznej ilości 
mchów, ziemi leśnej oraz ukrytych w wę- 
glu kamiennym kaloryj, które łagodzić mu- 


Od scyzoryka do auta... 


EM KUPIECĄI ZĄŃY$Ł POLICJANTA, 


szą w cieplarniach względną surowość kli- 
matu północnej Belgii. 

Wręcz niezrównany czarowny widok 
przedstawiają rozległe, jak okiem sięgnąć 
pola begonij pod Gandawą. 

Na południu kraju osiągnięto zdumie- 
wające rezultaty na polu uprawy wina w 
cieplarniach. 

Hodowla ta koncentruje się głównie na 
wzgórzach, okalajągych znaną z Okazo- 
wycn, parukilowych gron ciemnych wino- 
gron miejscowość Hoeylartla - Hulpe. 

Naogól Belgia posiada dzisiaj 40 do 
50 tysięcy szklarni, przedstawiających łącz 
ną wartość z górą miliarda franków, gdzie 
20.000 ogrodników znalazło wdzięczną i 
dobrze płatną pracę. 


Drzewiecki. 


Trzy miesiące temu policjant Fayette |scyzoryk nieco lepszy, który zamienił na- 


Cherry w Mayfield 


przehandował 10-centowy scyzoryk na 


PRZEZIEBIENIU 


(Stany Zjednoczone) |stępnie na stary zegarek. 


Następnie przehandlował zegarek za 
radio i tak dalej wymieniał otrzymywane 
przedmioty, aż w końcu stał się właścicie- 
lem samochodu, wartości 200 dolarów. 


Zaczynając od noża, przehandlował on 
ogółem przeszło 100 przedmiotów i osta- 
tecznie ze wszystkich tych tranzakcyj wy- 
kazał się czystymi zyskiem w sumie 199.90 
dolarów. 
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26 kwietnia zostanie otwarta w Essen wielka wystawa ogrodnicza. Na zdjęciu jedz 
z fragmentów wystawy: pergoła z klinkieru na słupach ceramiczne ozdoby, przed- 
stawiające motywy zwierzęce. 


Boświęcene pomnika m KóZYEADOWSK O 


odbędzie się 14 maja w Waszynśfionie:. 


Dzięki wysiłkom Komitetu Uczczenia 
Pamięci generała Włodzimierza B. Krzyża 


'nowskiego, bohatera z wojny cywilnej Sta- 
'nów Zjednoczonych, którego zwłoki w 50- 


letnią rocznicę śmierci przewieziono przed 
kilku miesiącami z grobowca na cmenta- 
rzu w Brooklynie, na cmentarz bohaterów 
narodowych Arlington w Washingtonie, 
zostanie wkrótcę odsłonięty i poświęcony 
pomnik na grobie tego bohatera, zakupio- 
ny ze składek polskich organizacyj i po- 
szczególnych jednostek spośród Polonii 
amerykańskiej. Pomnik wykonany kosz- 
tem 1.800 dol. z materiału i według wzoru 
i przepisów ministerstwa wojny, został za 
twierdzony przez władze wojskowe, pod 
których zarządem pozostaje cmentarz w 
Arlington i będzie odsłonięty i poświęco- 
ny przy współudziale wojskowych władz 
amerykańskich i -oficjalnej reprezentacji 
rządu R. P. w sobotę, dnia 14-go maja 
roku b. 

Program « uroczystości” będzie madawa> 
ny przez połączone rozgłośnie radiowe w 
całym kraju, jakoteż przesłany przez radio 
do Polski. Na przewodniczącego zaprosił 


zaś mi- 
prezes komitetu 


komitet gubernatora Szymczaka, 
strzem ceremonii będzie 
major B. T. Anuszkiewicz. 

Jako główną kwaterę komitetu i dla 
przyjezdnych wyznaczono hotel. Wardman 
Park w Washingtonie, gdzie będzie urzę- 
dował reprezentant komitetu i gdzie dele- 
gacje i poszczególne osoby przybywające 
na tę uroczystość mogą zamawiać pokoje 
po zniżonej cenie, 3 dol. za pojedyńczy 
pokój z łazienką, 5 dol. za pokój na dwie 
osoby. 


Wszystkie organizacje i stowarzyszenia, 
które przez swoje delegacje pragnęłyby 
złożyć przy pomniku wieńce lub bukiety 
kwiatów w czasie uroczystości, bezpośre- 
dnio. po oficjalmych przemówieniach, Ze- 
chcą zawiadomić o tym komitet w New- 
Yorku pod adresem poniżej podanym, aże- 
by icqh nazwy mogły być wyszczególnione 
w przygotowywanych drukowanych pa- 
miątkowych programach. 

Po+wszelkie jnformacje dotyczące uro- 
czystości itd., należy . pisać do: General 
Krzyżanowski Memorial. Committee, 151 
E. 67th Street, New-York City. 


— Ty musisz pojechać na poszukiwanie kniazia Wa- 
garina. 
January skłonił się. 


— Pójdziesz do Czuryły i powiesz mu, aby dostarczył 


KSIĄŻĘ 
się żeni 
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nego 
Powieść 


również za granicę. 


zrębu, może byłoby lepiej sprawę ię z 


łatwić? 
— Dobrze, załatw to wespół z Czuryłą. 
i prędzej i ciszej. 


— Kiedy książę pan zamierza wyjechać? 
— Najdalej za dwa-trzy dni. jest również naszym ży- 


Wiosenny soacer 


słoni w ogrodzie zoologiczu; 


mień wrócił do małego i skrómnego hotelix 
gdzie zatizymali się ba z Januarym. daj szczegółowo: i 
— Sprawy nie stoją źle, kochany panie P. — zaga konstilacie brał wizy? 


na samym wstępie pan 


pierwszy madame Suchysiaw 
aby i pan Różanykamień wyjechał. 
twiał od samego początku, ojca mojego zna, dlatego naj- 
prędzej będzie mógł odnaleźć go i sprowadzić. 
Ordynat skrzywił się 
kiem, gdyż nie lubił od pewnego czasu adwokata, ale że 
życzenie to było życzeniem jego bóstwa, zgodził się 
i na to. 
— Dobrze, dobrze — odrzekł — niech jedzie i Róża- 
nykamień. zawołaj tu, 
January, zarówno adwokata, jak i pana Suchystaw. 
Polityń=" 


Różany! 


dopiero 


w pierwszej chwili z 


Aby zaś ustalić postępowania, 


vu drzwiom. 


XXV. 


KOŻANYKAMIEŃ DYTEKTYWL.: 


Róża1;ykamień, zaledwie 


wszy drzwi za sobą 
— Czy Wagarin znajduje się w Paryżu? 


mi kilku tysięcy złotych. My oboje z księżną wyjedziemy 
Mam dosyć tego dzikiego 
gdzie człowiek normalny nie może się ożenić z kobietą 
kochaną, 

— Wasza książęca mość — zauważył Polityński — 
ponieważ Czuryło nie posiada pewnie możności szybkie- 
go zdobycia żądanych pieniędzy, a pan Salomon Suchy- 
staw ofiarowuje się z pożyczką pod zastaw przyszłoroc:- 


kraju, 


nim za- 


Będzie t9 


czyniem, abyś ty wraz z nami wyjechał, po czym poże- 
gnasz nas i ruszysz na poszukiwania. 

— Michasiu — odezwała się teraz 
pragnęłlabym bardzo, 
On tę sprawę zała- 


po raz 


niesma- 


Po walnej naradzie z Armandem Levy w Paryżu, (1 


zamkną 


A 


— Nię, on nie znajduje się w Paryżu, on nie znajduje 
się nawet w Europie. On po p.cstu wyjechał gdzieś do 
Ameryki. 

January spojrzał zdziwionym wzrokiem na adwokata. 

— Czyś pan przypadkiem nie wypił dzisiaj za wietż 
czerwoniaka, panie Różanykamień? 

— Kropli wina w ustach dzisiaj nie miałem, panie se- 
kretarzu, 

— Nie zdaje mi się to być prawdą. Przecież pan po- 
wiadasz, że Wagarin wyjechał do Ameryki, a Ameryka, to 
przecież ogromny kontynent. 

— Słuchaj pan, panie Polityński, ja dzisiaj odkryłem 
w sobie talent detektywny. Ja, można powiedzieć, jestem 
drugi Shyllok Holmes 

— Shyllok, to pan jesteś od dawna, ale co się tyczy 
Holmes'a, wątpię mocno w pańskie zdolności zwiadow- 
cze. 

— Ja zaraz pana przekonam, że ja odkryłem w sobiz 
wywiadowczy. 
Kiedyśmy do Paryża 
o, czy Wagarin 
„A dzisiaj wie= 
ykonał, kto? Ja! 


łalej po ii- 


wielki talent, wprost gigantyczny talent 
Posłuchaj pan tylko cierpliwie: 
przyjechali, nie wiedzieliśmy nic, Ani te 
jest w Paryżu, ani nawet czy żyje w ogó 
my, że wyjechał do Ameryki. Kto tego di 
— uderzył się adwokat dłon: Fr 
nii indukcji:.. 

— Chyba dedukcji? 

p Wszystko jedno: indukcja, czy dedukcja, na jedno 
wychodzi. Zatem idźmy dalej: wystarczyło pół dnia po- 
bytu w Paryżu, aby Różanykamień wiedział już moc no- 
win, a zatem: że Wagarina w Paryżu nie ma. 

— To drobnostka. 

— że Wagarin wyjechał do Ameryki i aktualnie znaj- 
duje się w Brazylii, w samym sercu Brazylii, w Rio de 
Janeiro. Może go tam już nie ma, może wyjechał w głąb 
kraju, ale wiadomość moja jest dobra. 

— Szukaj szpilki w stogu siana! 

"my. 


„szanownego 


— Rozwalimy ten stóg i tę szpilkę wyna 
Januarego zirytowało już to paplanie 
pana R." Powsiał więc gwałtownie z krzesła i prawie 

groźnie zawołał: 

— Jeżeli pan nie będzie opowiadał porządnie, co, jak 
i gdzie, to ja tu przywołam pana do porządku. Opowia- 
kiedy Wagarin wyjechał? > W- jakin 
Z jakiego portu wyjechał? 


— Uś, co kochany pznie P? 
— QOdpówiadaj pan! Nie m sterczeć l: ij 
dłużej ¿szukać wiatru w polu. Nie chciateś, abym ja z pa- 


co panu jest, 


am, czasu 


a A A Z Z e e 


nem szedł na wywiad, obiecałeś sam wszystko załatwić, 
odpowiadaj teraz! 

— Kochany panie sekretarzu — oburzył się Różany- 
kamień — niech pan nie zapomina, że tu nie Babipoł, ale 
Paryż, stolica Świata, nowoczesny Babilon, Sodoma, mo- 
żna powiedzieć, Gomora, że tak się wyrażę... 

Do czarta, zamilcz pan! i 

Czego pan chcesz ode mnie; czego? 
Odpowiadajże pan porządnie, do stu tysięcy roga- 
tych diabłów, bo pany uszy poobrywam, 

Siedź pan, siedź pan... co znaczy, co? Czy ją nie 
opowiadam, jak, gdzie i co? Czy ja nie mówię, że Waga- 
rin wyjechał do Brazylii, że brał wizę w konsulacie bra- 
zylijskim w Brukseli, że wyjechał z Cherbourga? Czego 
się pan mnie czepiasz, czego? 

— Zatem jeszcze dzisiaj wyjeżdżamy do Cherbourga 
i wsiadamy na okręt. 

— Czy pan myślisz, że ja pojadę przez taką wielką 
wodę z byle jakim okrętem To się pan mylisz, szanowny 
panie P. „Normandia'* już odeszła, nasz „Batory** dopis- 
ro z Ameryki wrócił, na czym pojedziemy? Mnie jeszcze 
życie miłe. Ja mam dzieci, żonę, moje obowiązki, klientė- 


lę, która na mnie czeka. 

— To zostań pan na miejscu. Ja sam pojadę i tego 
Wagarina wydobędę spod ziemi nawet, - dostawię go do 
Piekucic. Tylko żebyś mi się pan nie upominał księciu 
o wynagrodzenie, bo nie dostaniesz złamanego szeląga. 

l January, nic więcej już się nie odzywając do swoje- 
go spólnika, zaczął pośpiesznie pakować manaiki. Róża- 
nykamień przyglądał mu się w milczeniu, a następnie 
zabrał się i on do pakowania swoich rzeczy, wzdychając 
ciężko i boleśnie. W dwie godziny później, załatwiwszy 
wszelkie sprawy, January wezwał telefonicznie taksówkę, 
a gdy do pokoju weszli tragarze, kazał zabrać swoje rza- 
rzy i nadać je na dworcu do Cherbourga. A widząc, że 
i Różanykamień wydaje podobne poleceni=, spojrzał 
niego z lekkim uśmiechem i „rzekł: 

— Gdzież to? 

— Na morze — odrzekł zrezygnowany pan Różany 
kamień. — Poczułem zew morza: przestrzenie bezkreSi: 
mnie wołają, bałwany morskie przyzywają, syreny kuss 
swoim śpiewem, węże morskie manią... 

Polityński parsknął śmiechem i zszedł na schody. 
W dwa tygodnie później stare pudło oxsę'owe fra 
już czasie 
ru Rio de janeiro, wyst 


cuskie, które w niedługim misło być wycofa « 
w ogóle z kursu, weszło do p 


dzając na brzeg dwóch „deiektywów*, 
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p arcele budowlane 


|w spokojnej dzielnicy mięszkalnej, 5 minut o4 
| Dworca Łódź-Kaliska, korzystnie do sprzeda- 
| mia. Wiadomość: ALFRED MARKS, Wigury 11. 


JAK USUNĄĆ brzydki osad na zębach? To 
bardzo proste. Należy po prostu czyścić zęby 
znana pastą do zgbów Chłorodont, a potem ptu- 
 kać usta płynem do zębów Chlorodont. 
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Życie Warszawy w kilku wierszach 


| 


| Wydział Finansowy Zarządu Miejskie- 
go wymierzył 150 kar pieniężnych w wy- 
_sokości od 5 do 250 złotych za niezgłasza- 
"nie napisów, szyldów i reklam do wymiaru 
podatku za 1938 rok. 

fi Wymierzania dalszych kar w toku. 
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J. Em. ks. arcybiskup metropolita war- 
szawski, kardynał Aleksander Kakowski e- 
rygował następujące nowe parafie w War- 
| szawie: 

1. Św. Teresy (Powiśle) z części pa- 
rafij św. Krzyża, św. Antoniego i św. Trój- 
cy. Proboszczem tej nowej parafii został 
mianowany ks. Stanisław Żelazowski, do- 
 tychczasowy administrator parafii św. An- 
,toniego. 
` 2. św. Józefa (Koło — Wola). Probo- 
 $zczem mianowany jest ks. Jan Sitnik, do- 
tychczasowy administrator w Ząbkach. 


= 3. Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
(Saska Kępa). Proboszczem mianowany 
został ks. Władysław Roguski, dotychcza= 
PY administrator w Klembowie. 
onadto utworzona została parafia 
Wniebowzięcia N. M. Panny przy kościele 
św. Józefata obrządku greko = katolickie- 
go przy ul. Miodowej, dla obrządków 
wschodnich. Proboszczem został ks. Paweł 
o, rektor 00, bazylianów. 


H Koło Warszawskie Tow. Nauczycieli 
| Szkół Średnich | Wyższych organizuje w 
"roku bieżącym letnią kolonię wypoczynko- 
iv dla nauczyciel| j ich rodzin w Ostrowie 
| pod Jastrzębią Górą nad morzem (dojazd 
busem z Wielkiej Wsi - Hallerowa). 
, . Koszt utrzymania wynosi 2 zł 50 gr 
dziennie od osoby. Szczegóły w prospek- 
cie. Zapisy przyjmuje się w Kole War- 
| szawskim T.N.S.W. (Al. Ujazdowskie 20, 
im. 8) w poniedziałki, środy i piątki od go- 
 dziny 19 do 20. 


— 


(GDZIE JEST ABRAH 


właściciel 150 t 


| 
| Z Krakowa donoszą: 
Ji Wielką sensację i zrozumiałe zaintere- 
| sowanie wywołała w Krakowie sprawa wią 
 żąca się z urzędowym otwarciem safesu 
"tg PKO, dokonanym onegdaj. 
| Oto przed kilku laty wynajął w Kra- 
kowskim Oddziale PKÓ safes Abraham 
“Dawid Gross z Rzeszowa. Kiedy właściciel 
przez szereg lat nie płacił dzierżawy za sa- 
_ fes PKO zwróciła się do Sądu o ustanowie 
| nie dla Grossa kuratora. Rzeczywiście Sąd | 
wkrótce ustanowił kuratora w osobie mgr. 
_ Stanisława Janigi, który usiłował odnaleźć 


% 
| P. CORMIER. 


` 


Sekretarka osobista 


„A Dyrektor Rajmund Oriol prowadził w 
' swoim gabinecie ważną rozmowę z radcą 
| prawnym elektrowni. 

T Ktoś zastukał do drzwi. 

, = — Proszę — powiedział dyrektor, nie 
podnosząc oczu na maszynistkę, przynosz; 
| cą listy do podpisu, 

y — Dziękuję — wymówił mach 1! ie. 
rr Byla to niepozorna, szczupła, gładk 
_ uczesana blondynka, skromnie i ciemno 
_ ubrana. 

T — Kto jest ta osoba? zapytał po 
ajej wyjściu żywo zainteresowany adwokat. 
| /. — Jedna z urzędniczek — odparł Oriul 
| — Wstąpiła do nas przed paroma mies'4- 
| cami. Dlaczego się o nią pytasz? 

i 

m 
i rasa RAO r EE r zt; 
oczywiście szef wydziału personalnego, 
| ja mało mam z nią do czynieńia, Nazywa 
| się Mercier, Zuzanna Mercier. 

Ik T — Zgadza się! Żaraz ją poznałem. Czy 
T nigdy na nią nie zwróciłeś uwagi? 

4 — Z zasady nie patrzę na moje praco- 
| wniczki, 

Kat 


— Jak się ona nazywa?.. 
— Czekaj, przypomnę sobie. Przyjął ją 


4 
a 


1 — Więc, powiem ci, kim jest 'a maszy 
f mistka. Nie jest to panna Mercier. Właści- 
$ we jej nażwisko brzmi: Miar cisma ipot 
Pamiętasz chyba głośny proces sprzed 
trzech lat? 

— (oś nie coś. Jakaś tragedia 
5ka?,, 


;ałżeń 


Krafeczki. 


ŁUMU 


WYTWOÓRNY BARAN. 


WALERCIA WÉRÓD DESSOUS., 


Jeżeli ktoś raz opowiada słabawy dow- 
cip — można się uśmiechnąć, można zro- 
zurnieć potrzebę takiego dowcipu. Gdy 
ktoś robi ten sam dowcip powtórnie, czło- 
wiek robi znudzoną minę. Gdy ktoś powta- 
rza dowcip po raz trzeci, czwarty i piąty, 
zaczyna człowieka brać lekki a następnie 
ciężki szał. 

Otóż podobnie rzecz się ma z pogodą. 
Gdy po okresie pięknych, ciepłych dni na- 
gle zrobiło się zimno i śniegowato, ludzie 
uśmiechali się z kawału, jaki nam zrobiła 
natura, Gdy zimno zaczęło się przedłużać, 
ludziom znudziła się już taka pogoda, gdy 
jednak teraz znowu przed godziną dziesią- 
tą jest słonecznie i ciepło, gdy o jedena- 
stej zaczyna padać śnieg, gdy o dwunastej 
robi się gorąco a o pierwszej znowu sypie 
śnieg, zaczyna nas ogarniać szał. 

Co za głupie kawały, u licha ciężkiego! 
Przecież to już druga połowa kwietnia! Jak 
długo będziemy się śnieżyć? Ostatecznie 
fakt, że właścicielom przyborów sporto- 
wych zostało na składach dużo niesprze= 
danych zimą nart — mało nas wzrusza. Nie 
nasze narty, nie nasze straty. Żądamy wio- 
sny! Jak długo jeszcze lombard ma czekać 
na nasze zimowe okrycia? 

Żarty żartami, ale pogodę mamy idio- 
tyczną. Przecież człowiek kompletnie już 
głupieje. Czy, gdy rano świeci słoneczka 
można wyjść w lekkim paletku wicsen= 
nym? Można, zgiawa!oby się na pozór. 
Tymczasem po godzinie gwałtownie się 0- 
ziębia, zaczyna padać śnieg i rzeczywiście 
jest kwiecień - plecień, 

Rozumiem, jest zima, jest mróz, pada 
śnieg — wszystko w porządku, nikt nie ma 
pretensji, panowie noszą ciepłe wełniane 
ineksprymanie, panie — wełniane podpoń- 
czoszki, jest porządek, wiadomo czego się 
trzymać. Ale w kwietniu, gdy zaledwie kil- 
ka dni nas dzieli od okresu majówek, ma- 
my prawo pożądać nieco ciepła. Nie dla- 
tego, abym przepadał za upałami, ale dla 
urozmaicenia. Już nam się znudził śnieg. 
Człowiek ciągle żąda czegoś nowego, pra- 
gnie odmiany, rozrywki, Przecież w tym 
roku „dyngus* nawet kiepsko się udał, bo 
ludzie obawiali się, że woda zamarznie im 
w butelkach, którymi oblewali bliźnich. 

A propos, jestem stanowczym wrogiem 
obyczajów dyngusowych; W dawnych, do- 
brych latach, gdy ludzie na „dyngus* ku- 
powali może į podłą, ale zawsze wodę ko- 
lońską, można było pozwolić się oblewać, 


ENAP TYT WSA u SPA TEPEE CAO FRA TC SOA SID ANETA ACE” W ZA WÓZ PPRTT OPTY GERE yd 


AŃ DAWID GRO$$, 


ys ecy ziotych: 


Grossa, bezskutecznie jednak, gdyż wszy- 
stkie listy wracały z powrotem, 

Wobec powyższego onegdaj przystą- 
piono w obecności przedstawicieli władz 
do urzędowego otwarcia safesu, w którym 
znaleziono większą ilość obcych walut na 
stumę 10.000 złotych oraz książeczkę PKO 
wartości 140.000 złotych. Poszukiwania za 
ich właścicielem, którego adres jest nie- 
znany, trwają nadal. Kurator Grossa, adw. 
Stanisław Janiga, prowadzi kancelarię w 
Krakowie przy ul. Mikołajskiej 2. 


— No, tak. Paryż się trząsł z powodu 
tej sprawy. Fripote był znanym zamożnym 
przemysłowcem, który z gwałtownej miłc- 
ści ożenił się ze swą sekretarką. Mieszka- 
li za miastem. Młoda żona, nie mogła za- 
pomnieć o ukochanym z czasów przedślub 
nych i spotykała się z nim co noz — opu- 
szczonej ogrodowej altanie. Aby zapewn:ć 
sobie spokój, mężowi wlew”'* nitt "zeże 
nie z wieczora środki nasenne do wina. 

Odprawiona służąca, pałając emstą wy 
dała ją. 


| pewnej nocy zdradzony mąż «. zrgnał 
do altany, strzałem w serce zabił "1 miej- 
scu rywala, żonę zranił w ramię  niebez- 


piecznie postrzelił siebie. 

jednak wrócił do zdrowia i po burzli- 
wej rozprawie został przez sąd u” zwinnio 
ny. Po wypuszczeniu na wolność, wyjechał 
z kraju. 

— |] sądzisz, że Magdalena Fripote?.. 

— Jest twoją urzędniczką. Głov; di- 
ię za to. Sprawy bronił mój przyjaciel, by- 
wałem w sądzie i pamiętam j, doskonale. 

— Ale ta się nazywa Mercier!.. 

— Przybrała inne imię i podała panień 
skie nazwiswko. 

— Niesłychane! Trudno uwierzyć, by 
ta nikła osóbka mogła być bohaterką .niło - 
snego dramatu! 


— Cicha woda, brzegi rwie, to wiado- 
mo. Ale wracajmy do naszych seprai. 


t * * 


Opos .eść adwokata w mó ia zaciekw 
wienie Oriola. Dłużej, niż zwykle, dykto- 


gdyż wodą kolońską nikt znowu za bardzo 
nie szastał i oblewanie nie było zbyt gwał- 
towne. Obecnie jednak, gdy maluczcy oble 
wają nas wodą nie tylko zwykłą pompej- 
ską, ale często rynsztokową, nie mają cze- 
go żałować i wylewają ją na przechodniów 
litrami — stanowczo protestuję. Rozumiem 
że wody ludzie mają dość i mogą być pod 
jej względem rozrzutni, ale mnie to nie ba- 
wi. Nie widzę nic komicznego w fakcie, 
że jakieś dziewczę czy chłopię zleje mi 
brudnawą wodą czysty kołnierzyk, czy jed- 
wabny szalik, lub podejrzanym płynem ob- 
leje twarz. 

Gdyby jeszcze był zwyczaj, że na dyn- 
gus oblewają mnie wódką, nie mówiąc o 
komiaku, jarzębiaku czy starce, proszę bar- 
dzo. Wypić w locie į tak się nie da, to pra- 
wda, ale przynajmniej dojdzie człowieka 
przyjemny zapach. Albo więc zreformuje- 
my obyczaje dyngusowe w kierunku zaka- 
zu używania nieczystej wody, albo więc 
zrezygnujemy z tego obyczaju przynajmniej 
w tych latach, kiedy w drugie święto Wiel- 
kiejnocy pada śnieg i jest zbyt zimno na 
uliczną kąpiel, 

Na tym kończę, składając przy okazji 
serdeczne podziękowania Czytelniczkom i 
Czytelnikom za przesłane mi życzenia świą 
teczne. 


zz 


BARAN, 

Już bardżo dawno twierdzitem, że na- 
zwisko posiada wpływ na człowieka. Dzi- 
siejsza sprawa potwierdza to w całej roz- 
ciągłości. Proszę tylko posłuchać: 

Waleria Baran z ulicy 11 Listopada 16 
pełniła obowiązki pracownicy domowej u 
właściciela sklepu z damskimi utensyliami, 
Leona Libermana. Walercia wolała prze- 
bywać w sklepie, gdzie wisiały śliczne kom 
binacyjki i majteczki, niż w mieszkaniu, 
zwłaszcza, że przy okazji ściągała zawsze 
kilka par dessous. Ponieważ Walercia no- 
si piękne nazwisko Baran, więc łudziła się, 
Że można w nieskończoność kraść jedwa- 
bie i nikt nie wpadnie na trop sprawczy- 
ni tajemniczych „zaginięć”. Gdy jednak 
stała się już uradowaną właścicielką paru 
tuzinów par różnych dessous wartości 0- 
koło 200 złotych, przyłapano ją na gorą- 
cym uczynku, przeprowadzono rewizję i — 
Sąd Grodzki skazał Walerię Baran na 
sześć miesięcy więzienia, przy czym wyko- 
nanie wyroku, ze względu. na dotychcza- 
sową niekaralność Walerci, zawieszono jej 
na dwa lata. 

Jerzy Krzecki, 
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ŻĄDAJĄC GRYGINALNYCH PADSZAÓW iw rasa te KOGUTKIEM | 


4DvrZ JUŻ NA LAQOWNICTWA, l 
ŻĄCAJCIE PROSZKÓW „MIGRENO-NERVOSIN* 
TYLKO W NOWYM OPAKOWANIU 


115.00 Literatura 


n s è $ $ 
| 20.30 „Dziecko w rodzinie robotniczej” 


,23,00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 
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Jeki na dachu wagonu. 


Smutne odkrycie robotnika kolejowego 


Z Wilna donoszą: 

Na posterunek kolejowy w Wilnie zgło 
sił się o godzinie 8 rano, mocno zaspany | 
robotnik kolejowy, Aleksander Jóżdziej, | 
powiedział, co następuje: 

Przechodząc torem kolejowym, na któ- | 
rym stał skład pociągu osobowego, przy- | 
byłego o g. 22.05 z Wilejki Powiatowej, 
posłyszał on jęki, dochodzące z dachu je- 
dnego z wagonów. Zaintrygowany robotnik 
wlazł na dach i spostrzegł, że leży tam ko- 
nający człowiek z rozbitą czaszką. 

Posterunek kolejowy niezwłocznie za- 
alarmował o wypadku pogotowie ratunko- 
we, które przewiozło ciężko rannego do 
szpitala Św. Jakuba, gdzie stwierdzono | 
zmiażdżenie czaszki i silny upływ krwi. —| 
O godz. 10 ranny zmarł, nie odzyskując 
przytomności. Ze znalezionych przy nim 
dokumentów, stwierdzono, że nazywa 3 


Michał Szydłowski i pochodzi ze wsi Buć- 
ki, gminy Chocieńczyce, powiatu wilej- 
skiego. 

Stwierdzono, że Michał Szydłowski u- 
dawał sie z Wilejki do Wilna na gapę na 
dachu jeduego z wagonów. W pobliżu Wil 
na uderzył głową o przęsło mostu, na sku- 
tek czego upadł na dach wagonu. Renne- 


RABIE-<AGCiE, 


ŚRODA, 20 KWIETNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.30 
15.45 
16,00 
16.15 
16.50 
17.00 


Wiadomości gospodarczo 

Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci star. 

Uczmy się mówić... 

Koncert łódzkiej orkiestry salonowej 

Pogadanka aktualna 

Służba wojskowa jako zawód — odczyt 

17.15 Muzyka kameralna 

17.50 Przygotowanie młodzieży szkolnej do obrony 
kraju we Włoszech — odczyt 

18.00 Wiadomości sportowe 

18.10 Muzyka z płyt 

18.30 Program na jutro 

18,35 Audycja dio wsi i 

19.00 „Grześ“ — nowela Baszkowskiego 

19.20 Pieśni w wykonuniu Janiny Hupertowej 

19.35 O czynach nierozważnych — mówić będzie 
prof. Kotarbiński 

19,50 Pogadanka aktualna 

20,00 Muzyka tuneczna æ- płyt 

2045 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogndanka aktualna 

21.00 Koncert szopenowski 


nz 


2145 „Nie przemijający urok poezji“ — kwadrans 
poetycki 
22.00 Konkurs chórów regionalnych (I audycja — 


z Katowie, Krakowa ; Łodzi) == t 
22.35 Muzyka lekka — płyty 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika- wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka symfoniczna — płyty 
przez mikrofon dla wszystkich 
15.10 Śpiewa Elisabeth Schumann — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 


18.15 .Piosenki w wykonaniu polskich gwiazd fil- 
mowych — plyty 
1840 Pogudanka pt. „Społeczeństwo a ociemniali*— 


wygłosi Szczepan Andrzejewski 
18.55 Odczytanie programu 


| 20.00 Koncert w wykonaniu orkiostry dętej Tow. | 


„Sokół * w Pabianicach 


20.30 — felieton 
22,36 Muzyka lekka — płyty (z Warszawy) 


go na razie nikt nie spostrzegł. Wagony, 
wchodzące w skład tego pociągu, który 
przybył do Wilna o godz. 22.05, przetoczo+ 


| ño na tor zapasowy, gdzie Szydłowski ko= 


nał na dachu wagonu w ciągu całej nocy. 
Spostrzegł go dopiero o godz. 8 rano ro- 
botnik, lecz pomoc była już spóźniona. 

Aleksander Jóździej trudnił się han- 
dlem į wiózł na gapę produkty do Wilna. 

Zwłoki tragicznie zmarłego zostały u- 
mieszczone w kostnicy przy szpitalu Św. 
Jakuba. 


Zatclefomuj 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29! 


z 


a otrzymywać będzie 
„ECHO” od jutra w d 
mu, Prenumeratę zama 

wieć można poczynając 

od każdego dnia mie», 

CZWARTEK, 21 KWIETNIA 
Warszawa | (Raszyn) 

i inne Rozgośnie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 


siąca. 

640 Muzyka z plyt 

1.00 Dziennik poranny 

1.15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycju dla szkół 

8.10—11.15 Przerwa 

1115 Audycja dla szkół 

1140 Muzyka a płyt 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowe 

12.03 Audycja południowa 

13,00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 

15.30 Wiadotności gospodarcze 

1545 Rozmowa muzyczna z młodzieżą 

16.15 Koncert muzyki operowej w wykonaniu or- 
kiestry Rozgłośni Wileńskiej 

1650 Pozadanka aktualna 

17.00 Wiedza i książka: „W pracowni botanicznej” 
(reportaż) — ze Lwowa 


17.15 Duety na alt i bas w wykonaniu Stanisławy 


Wiśniewskiej i Adama Mazanek — z Krakowa 
17.50 Poradnik sportowy i wiadomości sportowe - 
18.10 Skrzynkn ogólna 
10.25 Program na jutro 
10.35 Audycja dlo wsi 
19.00 Słuchowisko pt. „Ifigenia“ — tragedi 
1950 Pogadanka aktualna 


20,00 Koncert rozrywkowy — ze Lwowa 
| A A W 0 W A | | 


W przerwie; 

2045 Dziennik wietzorny 

20,56 Pogndanka sktuslna 

2145. Szkic literacki 

22.00 Koncert poświęcony twórczości Karola Szy: 
manowskiego (transmisja z Konserwatorium 
Warszawskiego) 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteoroiogiezny 

23,00—24.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert życzeń 
15.00 Jak spędzić święto? 
15.05 O wszystkim po troszku 
1540 Muzyka z płyt 
15,27 Łódzkie wiadomości giełdowa 
15,10 Wirdomości sportowe lokalne 


18.15 „Krrnewał* — Roberta Schumanna (z Kra- 
kowa) 
1840 Nowości techniczne — omówi W. Gawroński 


| 18.55 Odczytanie programu 


23,00—23.30 Muzyka taneczna I plosenki — płyty 


Kupieny znaczek F.0O.M, 


tworzy miliony potrzebne na budowę — 
polskich okrętów wojennych! 


wał teraz listy Zuzannie i przyglądał 
się bacznie spod oka, 

Dopatrzył się w niej wielu pociągają- 
cych szczegółów: miała ślicznie wykroj?- 
ne ustą o naturalnym Ko: -wvm kolorze. 
(Siwe oczy, ocienione długimi rzęsami zdra 
dzały inteligencję i miały jakieś szczegó!- 
ne tajemnicze błyski. 

Zainteresowań 
z każdym dni 
cznikach nuni 
i odczytywał 
łami. 

Sądził dotychczas, że „kobieta demoni- 
jezna“ musi być ognistą brunetką, o pati- 
iącym spojrzeniu. Tymczasem miał przed 
sobą słodką, jasnowłosą istotę, wcielen' e 
łagodności, która tym większe musiala 
kryć otchłanie namiętności, skoro potrafiła 
swoim wyglądem zadawać im tak bez- 
względny kłam. 


jej 


dyrektora wzrastało 
*ukał w starych ro- 

opisujące : awę, 
zystkimi szczegó- 


Nie pojmował, że mógł od razu nie od- 
gadnąć jak bardzo niezwykłą była jego 
urzędniczka. 

Pragnąc jak najwięcej ją mieć przy 
| sobie, powierzył jej funkcje swej sekretar- 
ki osobistej. Naturalnie przy tej okazj 
podwoił jej honorarium. 

Odtąd całymi dniami prz >ywali razem 
i Oriol nigdy dotąd nie czuł się tak szczę- 
śliwy. 

Zuzanna wykazywała zresztą nieprz 
ciętne uzdolnienia. Stała się dosłownie je- 
go prawą ręką. Była nadzwyczej dol. dne, 
uważna i punktualna. 

Wssćtcc ;cu.mmk Oriola opanowale nie 
przeparta chęć usłyszenia zwierzeń z ust 


dyskretnej i małomównej Zuzanny. 

Wahał się długo, nie wiedząc, jak po- 
dejść do niepokojącego go nad w wy 
raz tematu. Bał się wazić no Ją kobietę, 
bał się, by, dowiedziawszy się o j.; zde- 
maskowaniu, nie uciekła, zacierając za s9- 
bą ślady... 

Ale, nie mógł dłużej tłumić wewnętrz- 
nej potrzeby szczerego i jasnego wyświ?- 
tlenia dręczącego go dramatu. 

— Dlaczego pani — odezwał się pè- 
wnego dnia — nie ma do mnie zaufania?,, 

Panna Mercier, która zabierała się do 
stenografowania, podniosła : niego prze- 
rażone oczy. 

—]ak to? Nie rozumiem nana dyrek- 
tora... 


=e!! 


— Nie ufa mi pani, Uważa mnie pani 
za osobnika 0 zacieśnionym horyzoncie, nie 
będącego w sianie pani zrozumieć. Czuię 
to doskonale. Ale tymczasem nikt na wiv- 
cie nie potrafi tak, jak ja, odczuć moty- 
wów, które panią kierowały,  Współczuć 
pani należy, ale nigdy nie potępiać. A zr2- 
sztą życie obecne pani, pełne godności i 
wysiłku, wystarczy, by odkupić nawet ciej 
pani winy, jeżeli winą można nazwać ży- 
wiołową potęgę uczucia... - 

— Co mam odkupić? 
wiem, co pan ma na myśli? 

— Przyglądam się pani od tylu tygo- 
dni i proszę mi wierzyć, że gotów jeste i 
służyć pani radą i pieką, dopomóc do za- 
pomnienia tych ch, przeżytych 
odpłacić szczerością. . 
Sekretarka zbladła. 


Naprawdę nie 


rent 


okropny 


0 UI 


— O Boże — jęknęła. — Pan wie?.. | 


n a 


— Tak, niech się pani uspokoi, moje 
dziecko. Błędy przeszłości, dramat, którć- 
go się pani stałą ofiarą, dzika zazdrość mę- 
ŻA... 

Zamilkł wobec bezgranicznego zdumie 
nia Zuzanny. 

— Moja przeszłość? Mój mąż? — z4- 
wołała, zrywając się z miejsca. — Ależ to 
nie mnie przytrafiła się ta straszliwa hi- 
storia! To mojej siostrze. Ja mam na imię 
Zuzanna, ona jest Magdalena. Jest starszą 
ode mnie o rok i bardzo jesteśmy do siz- 
bie podobne. Ja nigdy nie byłam mężatką, 
Ona zawiniła i to bardzo, ale można wiele 
wyrozumieć! Jej mąż... 

— Więc to nie pani?.. Nie pani jest 
Magdaleną Fripote?.. — szeptał  oiuma- 
niony Oriol. 


— Wstydzi się pewno i dlatego się wy= 


piera — przemknęło mu przez głowę. 
— Wstyd mi za nią — mówiła Zuza1- 
8.-—C5 prawda pogodzili się r mężem 


i mieszkają obecnie w Algierze. Mam od 

ej list w torebce. 

Dyrektor ze złością patrzył na nią. 

Miał wrażenie, że został oszukany, że 
podeszła go z premedylacją, choć zdawał 
sobie sprawę z własnej niesprawiedliwo « 
ści. 

— Wierzę pani — przerwał oschle. -= 
Wracajmy do pracy, 
w duchu myślał gorzko zawiedzio- 
iy: by jej się 
Zeby 
wzorową sek 
tekstu, 
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doiz ireningowy dla najlepszych piłkarzy. 


Przygotowania Polski do mistrzostw piłkarskich świata 


T Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż- 
|lej ustalił na specjalnej konferencji plan 
przygotowań Polski do piłkarskich mi- 
„strzostw świata. 

Przed wyjazdem do Strasburga na mecz 
z Brazylią odbędzie się w Warszawie obóz 
treningowy dla najlepszych piłkarzy. W 
czasie trwania obozu tj, w dniach od 27 
maja do 2 czerwca mecze ligowe wyzna- 
zone na ten okres zostaną prawdopodob- 
[nie przełożone na późniejszy termin. 

Ogółem do Strasburga ma wyjechać dru 


ff żyna złożona z 15 piłkarzy. 


W pierwszej połowie maja odbędzie się 

| prawdopodobnie w Sosnowcu mecz trenin 
gowy pomiędzy dwiema reprezentacjami 
ustalonymi przez kapitana związkowego 
p. Kalużę. 
Na podstawie tego meczu treningowe 
go p. Kałuża ustali jednocześnie skład re 
prezentacji polskiej na mecz z Irlandią, 
który się odbędzie dnia 22 maja w War- 
szawie. Mecz ten będzie miał charakter ge 
Neralnej próby sił polskiej reprezentacji 
przed wyjazdem na mistrzostwa Świata 
lo Francji. 


* ~ 


Przeniesienie meczu Polski z Brazylią 
do Strasburga wywołało wielką radość 
wśród wychodźctwa polskiego we Fran- 
ji. We wschodniej Francji zamieszkuje z 
górą 100 tys. Polaków i po Francji pół- 
fnocnej jest to największe polskie skupie- 
Nie na zachodzie Europy. 

Wielokrotnie usiłowano już zorganizo= 
"wać w Strasburgu mecz polsko = francu- 
ski, ale bez rezultatu. 

Pisma emigracyjne nawołują do organi 
"zowania wycieczek polskich na ten mecz. 


Fialka startuje 


Ww biegu przez Berlin 


W dniu 24 kwietnia t.j. w nadchodzą- 
Ita niedzielę odbędzie się w Berlinie mię- 
dzynarodowy uliczny bieg na przełaj, na 
[który ponownie zaproszony został znany 
Maratończyk polski Fiałka (Cracovia), ze 
szłoroczny zwycięzca tego biegu. 
Jak się dowiadujemy, Fiałka wyjedzie z 
Krakowa w piątek 22 bm. 
| Wszystkie formalności związane z uzy 
iskaniem paszportu są w toku końcowego 
| załatwienia, Cracovia oczekuje tylko na bi 
let kolejowy dla Fiałki, który pojedzie — 
podobnie jak w roku ubiegłym — sam. 
Po przybyciu do Berlina Fiałką zao- 
piekuje się konsulat polski. 
W roku ubiegłym — jak wiadomo — 
Fiałka musiał błąkać się po Berlinie, szu- 
kając kwatery, gdyż nikt się nim nie opie 
kował. 


+ 


Nie ulega wątpliwości, że na stadionie 
w Strasburgu znajdzie się kilka tysięcy pol 


dą polską drużynę. 


skich emigrantów, którzy dopingować e 
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MU MU 


T == Kandydaci na Berlin, 


wyłonien bedą w bokserskich mistrzostwach Po Ski  «». 
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W ciągu soboty i niedzieli 23 į 24 bm. j nie zawodników odbędzie się od godz. 


odbędą się w Łodzi w hali sportowej w 
parku ks. Poniatowskiego finałowe zawo 
dy ińdywidualne o mistrzostwo Polski w 
boksie. W oba dni walki rozpoczną się 0 
godzinie 19-ej. Zawodnicy zamiejscowi u- 
lokowani będą w hotelu „Savoy“. W sobo 
tę badanie lekarskie i ważenie zawodni- 
ków odbędzie się od godz. 16.30 — 18-ej, 
następnie odbędzie się losowanie, W nie- 
dzielę kontrolne badanie lekarskie j waże 


siedem spotkań 
MECZ TENISOWY NIEMCY — POLSKA, MD 


W piątek, sobotę i niedzielę odbędzie 
się na kortach Legii międzypaństwowy 
mecz tenisowy Polska — Niemcy o pu- 
char, ufundowany przez ambasadora Nie- 
miec w Warszawie von Moltke. Program 
meczu obejmuje 7 spotkań: 4 gry pojedyń 
cze panów, grę pojedyńczą pań, grę pod- 
wójną panów i grę mieszaną. Pierwszego 
dnia, w piątek, mają się odbyć dwie gry 
pojedyńcze (początek o godz. 15-ej), w so 
botę — gra pań i gra podwójna panów 
(początek o godz. 15-ej). w niedzielę — 
rewanżowe single panów i gra mieszana 
(początek o godz. 14-ej). 

Polska; — gra pojedyńcza panów — 
Hebda i Tłoczyński, gra pojedyńcza pań 
— Jadwiga Jędrzejowska, gra podwójna 
panów — Hebda — Baworowski, gra mie 
szana — Jędrzejowska — Baworowski. 

Niemcy: gra pojedyńcza panów Goep= 
fert i Dettmer, gra pojedyńcza pań En- 
ger, gra podwójna panów  Goepfert — 
Beutner, gra mieszana Enger — Betitner, 

W razie gdyby Baworowski nie mógł 


wystąpić, miejsce jego zajmie w grze pod 
wójnej panów Tłoczyński, a w grze miè- 
szanej Hebda. 


PORAŻKA SZTOKHOLMU 
w spotkaniu tenisowym z Legią. 
Trzydniowy mecz tenisowy rozegrany 
na kortach stołecznej Legii pomiędzy Le- 
gią i ALK. ze Sztokholmu zakończył się 
zwycięstwem drużyny warszawskiej w sto 
sunku 3:2, A 
i We wtorek odbyły się pozostałe sin- 
gle. 
Tłoczyński walczył ze Schroederem 
przegrywając w trzech setach 2:6, 5:7, 
3:6, Tłoczyński grał znacznie słabiej niż w 
sobotę. Jedynie w drugim secie nawiązał 
on walkę ze Szwedem. W pozostałych se- 
tach Schroeder górował bardzo wyraźnie. 
W drugim spotkaniu Spychała wygrał 
z Vallonem 6:3, 6:2, 6:1, wykazując bar- 
dzo dobrą tormę. 
W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła Le- 
gia w stosunku 3:2. r 


Szczypiorniści wychodzą na boiska 


EM już w dniu 25 kwietnia, MMM 


W nadchodzącą sobotę, dnia 23 bm. roz 
poczynają się rozgrywki o mistrzostwo 0- 
kręgu w szczypiorniaku (piłce ręcznej) za 
równo w konkurencji męskiej, jak i koble 
cej. 

ERT zainteresowanie wzbudzają 
rozgrywki mężczyzn, łódzka bowiem klasa 
A w szczypiorniaku reprezentuje wysoki 
poziom. 

O zaszczytny tytuł mistrza w ciągu 
2-ch prawie miesięcy walczyć będzie 6 
zespołów, a mianowicie: ŁKS, IKP, TUR, 
Zjednoczone, Wima i HKS. Beniaminkiem 
klasy A są harcerze, 

W konkurencji kobiecej walczą 4 zes 
poły: IKP, HKS, Wima i ŁKS. 

Należy podkreślić, że panie grać będą 


dek wobec tego do klasy B nie będzie o- 
bowiązywał, 


Trzeba podkreślić, że piękna gra, Jaką 
jest szczypiorniak, zdobywa sobie coraz 
bardziej pełne prawa obywatelstwa na boi 
skach polskich. Co więcej piłka ręczna 
zdobyła sobie liczne rzesze najlepszego 
elementu młodzieży, Jako gra niezwykle 
wszechstronnie wyrabiająca ćwiczących. 

Z tego też względu szczypiorniak wszedł 
do programu olimpijskiego. W Polsce już 
obecnie należy do sportów najbardziej po 
pularnych. > 


Madejski przenosi się 


po raz pierwszy według nowych przepi- EB z Krakowa na Sląsk? 


sów, to też sezon bieżący będzie przejścio 
wy. 

Nie będą to formalne mistrzostwa, a 
tylko rozgrywki o pierwsze miejsce. Spa- 


Mistrzostwa łyżwiarskie Świata 


odbędą się w Zakopanem w dn, 5-8 II. 1939 


W 1939 roku, jak wiadomo, odbędą 
się w Zakopanem mistrzostwa narciarskie 
świata, mistrzostwa świata w jeździe fi- 
&urowej na lodzie oraz prawdopodobnie 
mistrzostwa hokejowe świata. 

W związku z tym bawili w Zakopanem 
przedstawiciele zarządów głównych Pol- 


skiego Związwa Łyżwiarskiego i Polskie- 
go Związku Hokeja na Lodzie, którzy na 
miejscu omówili zagadnienia, związane z 
organizacją tych mistrzostw z miejscowy- 
mi czynnikami. Termin zawodów łyżwiar 
skich ustalono na dnie od 5 do 8 lutego 
1939 roku. 


Sport w kilku słowach. 


W. nadchodzącą niedzicię zostanie zai- 
laugurowany w Łodzi sezon ligowy me- 
Czem ŁKS — Wisła. Sędzią meczu będzie 
P. Krukowski, 

Poza meczem ŁKS — Wisła odbędą 
Się w niedzielę następujące zawody ligo- 


We: w Krakowie Cracovia — Warta, W 
Warszawie Polonia — Ruch, w Chorzo- 
Wie AKS — Warszawianka, w Wilnie 


WKS Śmigły — Pogoń. 

W niedzielę 24 bm odbędą się następują 
te dalsze zawody piłkarskie o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A: 

W Łodzi o godz. 1l-ej na boisku 
UT; UT — SKS, na boisku ŁKS: ŁTSG - 
PTC, na boisku Widzewa: Widzew 
Wima i w Pabianicach na boisku Sokoła 

| 0 godz. 16.30: Sokół (Pabn.) — WKS. 
i — W niedzielę 24 bm. Łódzki Okręgo- 
| Wy Związek Kolarski otwiera oficjalnie te 

i Boroczny sezon. O godzinie 8.30 rano od- 

ędzie się zbiórka kolarzy z rowerami i 
Szłandarami na dziedzińcu SS „Resursa“ 
Przy ulicy Kilińskiego 123., skąd o godz. 

«15 kolarze wymeoszerują z orkiestrą (uli 
Gami Kiliński 20, Nawrot, Piotrkowską) 
na nabożeństwo do Katedry. Po nabożeń- 
stwie w Katedrze 0 godz. 10.45 kolarze 
Przemaszerują ulicą Piotrkowską do Placu 

Volności, gdzie nastąpi złożenie wieńca u 
. P pomnika Tadeusza Kościuszki, Na za 

Oiiczenie programu otwarcia nastąpi na 
autostradzie (start u wylotu ul. Brzeziń- 


skiej) wyścig p. n. „Pierwszy Krok Kolar 
ski“, Po wyścigu uroczystość otwarcia se 
zonu zostanie zakończona i kolarze Wró- 
cą grupami do miasta. 

Na stadionie przy Aleli 
Unii odbyły się lekkoatletyczne zawody 
ŁKS-u Ze względu na zimny wiatr zostały 
rozegrane tylko następujące konkurencje: 
100 mtr. wygrał Mozelewski (Wima) 11.4 
sek. (poza konkursem) przed Wojnarows 
kim (ŁKS) 12.6 sek i Cyganem (ŁKS) 12,8 
Sztaietę 4 x 100 mtr. wygrali trzej junio- 
rzy i Kurpessa w czasie 12.32 (Kurpessa 
miał czas 2.48) przed sztafetą złożoną z 
Wróblewskiego W., Krawczyka, Wicińskie 
go | i Munda 12.40 Skok wzwyż 1) Piasko 
wski 1.60 przed Brandem 1.55 m. 

Skok -w dal 1) Modzelęws- 
ki (poza konkursem) 5.92 m. przed Woj- 
narowskim 5.54 m. i Brandem 5.42, Osz- 
czep juniorów 1) Koczewski Cz. 38.90 mtr 
przed Wicińskim 34.05 m. i Spychałą — 
33.90. 


— 


Ko! ecy bieg naprzełaj 
o mistrzosiwo Polski 


W najbliższą niedzielę, dnia 24 kwiet- 
nia rozegrany zostanie 'w Wilnie dorocz- 
ny kobiecy bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski, 


Powszechną uwagę w Krakowie zwró= 
cił fakt braku Madejskiego w drużynie 
Wisły zarówno na pierwszym meczu o mi 
strzostwo Ligi, jak i na międzynarodo= 
wym meczu Wisły z Kispesti. Nieobecność 
Madejskiego na tym ostatnim meczu przy- 
czyniła się nawet do porażki Wisły. 

Podobno Madejski na skutek nieporo= 
zumień z własnym klubem zwrócił się do 
Wisły o zwolnienie lub skreślenie. 


Jak się dowiadujemy, Madejski, który 
jest z zawodu chemikiem, ma otrzymać 
na Śląsku posadę, której nie mógł uzyskać 
w Krakowie, 

„, Madejski, po otrzymaniu posady na 
Śląsku ma wstąpić do katowickiego Dębu. 


——-- 


Czas najwyższy zostać 
gospodarczym zołnierzem narodu 


Szybko postępująca, w każdej dziedzinie 
Życia ewosucja polskiej — narodowej produkcji 
i wymiany, wysunęła na lan pierwszy zawią- 
zanie kompleksu spółdzielń pracy i wytwór- 
czych. 

Inicjatywa stworzenia rodzimych spółdzielń 
pracy odgrywa rolę szańca, na którym dziel- 
nie walczą już jednostki, lecz nie mając wiedzy 
fachowej ani odpowiedniej i'ości kapitałów wo- 
łają na pomoc. Zasilenie tych jednostek ilości)- 
wo i jakościowo jest najważniejszą sprawą 
chwili obecnej. Brak uświadomienia o znaczeniu 
spółdzielń pracy uważać należy za zdradę tych 
nielicznych jednostek, Czas najwyższy zostać 
gospodarczym żołnierzem narodu. Czas abyśmy 
swołe Sprawy brali w swoje ręce. Sprawa jest 
jasna i ma wielki ceh Ochotnicy niech śpieszą 
na szańcę, Wszelkich informacyj i porad udziela 
Komisja Poroznmiewawcza Spółdzielń Pracy w 
Łodzi ul. Główna 7, tel. 235-15, która skupia już 
kilka grup spółdzielczych a m, in.: fabryczną -— 
Spółdzie'nia Pracy Tkaczy „Weba” ul. Pomor- 
ska 61, „Jedwabnik” ul Żeromskiego 98; kon- 
iekcyjną — Krawców i Kuśnierzy, ul. Kiliń- 
skiego 121, Szewców i Cholewkarzy, ul Na- 
wrot 11, Czapniczek ul. Główna 7; Betoniarska 
„Cemęntomur” ul. Główna 7, Elektryków i Mon 
terów „E!lekiryk”, Piotrkowska 61; bezpieczeń 
stwa i higieny — „Strażnik i Dezynfektor” 
Piotrkowska 145. 

Uzupełnienie poszczególnych grup zależae 
jest od stworzenia nowych spółdzielń pracy i 
niciatywy najszerszych mas społeczeństwa pol- 
kiega 


17-ej do 18-ej. 

Otwarcia mistrzostw dokona prezes P 
ZB mjr. dr Mirzyński z Poznania. 

Wielką atrakcją drugiego dnia mi- 
strzostw będą dwie walki eliminacyjne za 
rządzone przez Polski Związek Bokserski 
Mianowicie spotkają się w wadze muszej 
Sobkowiak i Rotholc, a w wadze pół- 
średniej Kolczyński z Lelewskim. 

Zwycięzcy z eliminacji startować będą 
prawdopodobnie w Berlinie w ramach 
wielkiego turnieju, który posłuży do usta 
lenia reprezentacji Europy na mecz bokser 
ski ne Stanami Zjednoczonymi. 

Pierwszego dnia odbędą się półfinały, 
a drugiego dnia przed południem mają się 
odbyć walki o trzecie į czwarte miejsca, a 
wieczorem finały. 

Polski Związek Bokserski postanowił 
rozstawić w wadze muszej Rundsteina i Ja 
sińskiego, w piórkowej — Czortka | Chro 
stka, w półśredniej — Jańczaka i Jareckie 
go, w średniej — Pisarskiego — Florysia 
ka, w półciężkiej — Karolaka I Pietrzaka 
w ciężkiej Piłata i Dorobę. 

(W poszczególnych wagach walczyć bę 
dą następujący zawodnicy: 

Waga musza — tutułu mistrza Polskł 
broni Kosddnio: prźeciwnikami jego są 
ni (Śląsk), Czerwiński (Poznań) i 

runiarz (Lwówy. 

Waga kogucia — tytułu mistrza Polski 
broni Koziołek (Poznań), walczą poza 
tym Górecki (Lwów), Górecki (Biały- 
stok), Szreiter (Łódź). 

Waga piórkowa — tytułu mistrza Pol 
ski broni Chrostek (Lwów), poza tym w 
tej wadze walczą: Czortek (Warszawa), 
janóowczyk (Poznań) i _ Augustowicz 
(Łódź). Start tego ostatniego znajduje się 
pod znakiem zapytania ze względu na kon 
tuzję, odniesioną w czasie pracy. 

Waga lekka — mistrz Polski Wożnla- 
klewicz został wyeliminowany przez Ko- 
walskiego, Walczą w tej wadze Kowalski 
(Warszawa), Kowalewski (Łódź), Zieliń- 
„ski (Lublin), i Vogt (Poznań). 

Waga półśrednia — mistrz Polski Si- 
piński odpadł w mistrzostwach Poznania. 
Walczą Jarecki (Poznań), Wierzbicki 
(Wołyń), Fiszer (Śląsk), J-«>+. 4:7ar- 
szawa). 

Waga średnia — tytułu mistrza Pit=ti 
broni Pisarski (Łódź). Walczą poza tym 
Ożarek (Warszawa), Florysiak (Poznań), 
I Michniewicz (Lwów). 

Waga półciężka — mistrz Polski Szy- 
mura przegrał w eliminacjach z Karola- 
kiem. Walczą w tej wadze Karolak (Gdy= 
nia), Pietrzak (Łódź), Łuka (Warszawa) 
i Szkwarkowski (Lwów). 

Waga ciężka — tytułu mistrza Polski 
broni Piłat. (Walczą poza tym Doroba 
(Warszawa), Białkowski (Poznań) i Ba- 
ranowski (Lwów). 

Er TORY AZOTY TI TK IR LD 


BEZPŁATNE BILETY DO CYRKU STANIEW= 
SKICH. WYJĄTKOWA OKAZJA DLA NASZYCH 
CZYTELNIKÓW. 

W plerwszy dzień Świąt zainangurował sezon 
swój Cyrk Staniewskich w Łodzi, prezentując nam 
rewelacyjny program atrakcyj. Program obecny jest 
bezapelacyjnie najlepszym ze wszystkich jakie kiedy 
kolwiek były nam demonstrowane, Wśród 20 punk: 
tów programu niema ani jednego o przeciętnej war 
tości, każdy bowiem jest wielką atrakcją o wysokim 
poziomie artystycznym. Na czoło wybija się fenome 
nalna tresura 3 indyjskich słoni prezentowana przez 
szwedzkiego pogromcę p. Leendmana. Elroy czło 
wiek bez rąk osiąga rekordy powodzenia £ wywołu* 
je salwy śmiechu. Wspaniały atrakcją są latający re- 
kiści pod kopułą cyrku Iwanow, rewelacyjna wyż 
sza szkoła jażdy p. Alice Corni, odważna artystka na 
tropezie Mis Ninon, rekordowy zespół hiszpań. 
skich klownów SIKI i cały szereg dodatkowych atrak 
cji z tresurą małp, psów koni na czele, Redakcja 
nasza weszła w porozumienie z Dyrekcją Cyrku Sta- 
niewskich, dzięki któremu zamieszczamy dzisiaj bez 
płatny bilet. Przy przedłożenin tegoż w kasie cyrku 
wykupując jedno miejsce otrzymują nasi Czytelni- 
cy drugi identy ny BILET ZUPEŁNIE DARMO. 
A zatym wszyscy do Cyrku Staniewskich, który dzi- 
siaj daje 2 przedstawienia o 4.30 popoł. i 8.30 wiecz, 


KUPON ULGOWY „ECHA” 


do Cyrku Staniewskich 


Ważny na przedstawienie wieczorne 


o 8.30 w środę 20. IV. 
+ 


Okaziciel nin. kuponu po wykupieniu 1 bi- 
letu za normalną opłatą otrzyma dragi 


bilet zupełnie bezpłatnie. | 


Jutro na obiad: 


Zupa grochowa z grzankami, pieczeń 
wołowa z buraczkami, placek. | 
WINSZUJEMY 


Jutro: Anzelmanowi 
Wschód słońca 4.27 
Zachód słońca 18.44 
Długość dnia 14.17 
Przybyło dnia 7.17 

Tydzień 17 


Czy jesteś członkiem | 


L.O P.P .? 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA, 


Notowania z dnia 19 kwietnia, 
LIVERPOOL: loco 4.96, kwiecień 4.81, maj 
częrwie” 4.88 
Egipska (Sakell.): loco 8.17 

Upper; loco 5.91, maj 5.79, lipiec 5.86, wrze» 
sień 5.86 

BREMA: loco 10.87, maj 10.16, lipiec 10.25, paź 
dziernik 10.55 


Waluty, dewizy i akcje 
PAPIERY PAŃSTWOWE ZWYŻKUJĄ. 

Rozmiary obrotów papierami państwowymi były 
średnie przy ogólnej poprawie kursów, Zwyżki w 
porównaniu do ostatnich notowań oficjalnych były 
stosnnkowo dość znaczne. 

Z premiówek 3-proc. Poż, Inwestycyjna 1 emisji 
podniosła się o 25 groszy, a 2 emisja o 75 groszyś 
serje natomiast I i 2 emisji zyskały po 50 groszy 
na sztuce. 


LISTY ZASTAWNE — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych par 
nował nastrój mało ożywiony, w oficjalnych obro- 
tach ukazało się zaledwie cztery gatunki listów. = 
Kursy nie wykazuły na ogół zasadniczych zmian, 

W grupie stołecznej zanotowano rzadko ukazue 
jące się 4proc. Ziomskie w Warszawie, które w p0» 
równaniu do ostatnich notowań giełdowych z dnia 
l bm. obniżyły się g 0.12 procent. - 

Poza tym po niezmienionych cenach nabywano 
4 1 pół proc, Ziemskle w Warszawie I 5-proc. m. 
Warszawy 1933 r. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 83.25, 1 emisji serie 
91.75, 2 emisji 82.25, 2 emisji serie 90.75, Konso- 
lidacyjna 1936 r. 68.50, Konwersyjna 1924 r. 69.75, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 65.50, - 
1. Z. Państwowego Wanku Rolnego 83.25 i 94.00 
L Z, i OM. Kom Banku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich emiryj) 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
1. Z. (gwar) Ziemskie w Warszawio 1024 r. wartość 
kuponu 73.11, Ziemskie w Warszawie 6 serii 54.88, 
5 serii 64.00, m. Warszawy 1933 r, 71.75 (drobne), 
m, Częstochowy 1933 r. 62.00 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy ukcyjnej panował nastrój 
mało ożywiony, przy średnich rozmiarach obrotów. 
Ogółem zanotowano w oficjalnych transakcjach pięć - 
gatunków pspierów dywidendowych, 

Bank Polski 118.00, Węgiel 29.50, Lilpop 71.00, 
Starachowice 38.75, Żyrardów 64.00, Kr. Hurt Hera 
baty — bez kuponu za 1937 r. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 20,4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo + towarowej w Warszawie, 

Pszenica czerwona szklista 28.00 — 28.50, jedno» 
lita 2750 — 28.00, zbierana 27.00 — 2750, żyto 
I stand. 19,75 — 20.25, mgka pszenna gat. I wyc. 
30- proe, 42.50 — 45.00, 50-proe. 39.50 — 42.00, 
pastewna 16.50 — 17.50, mąka żytnia gat. I 50-proe, 
30.75 — 31.75, 65-proe. 28.25 — 28.75, mąka żytnia 


razowa 22,50 — 23,25 
POZNAŃ, 20. 4, — Urzędowa cedula giełdy 
Poznania, ; 


tbożowo + towarowej w 
Ceny tranzskcyjne — nie notowane. 
eny orientacyjne:  pezenica 24.25 — 24,75, 
żyto 18.25 — 18,50, mąka pszenna gat. I wyciągowa 
30.proe. 42.50 — 43,50, 50-proe. 39.50 — 40,50, 


mąka żytnia gat. I 28.75 — 29,7 
21,26 =: 28.25 FH pó 75, 65-proc. 


ME _ L Un E Da O z 


Bracia Albertyni w Łodzi 


Otrzymaliśmy od przybyłych do Łodzi Bra« 

ci Albertynów III. Zakonu św. Franciszka, list 
treści następującej: 
„, Zgromadzenie nasze oparte na zasadach 
ideii naszego założyciela ś.p Czcigodnego brata 
Alberta powołane jest do śpieszenia z pomodą 
najbiedniejszym i opuszczonym. Sami nic nie 
posiadamy, żyjemy z oflar i jesteśmy biedni, 
przeto apeiujemy do dobrych serc obywatel- 
skich m. Łodzi, aby nam przyszły z pomocą 
materialną, oflarując zużyte obuwie, bieliznę — 
lub ubranie. Nasi ubodzy, którym służymy ser« 
cem i duszą są obdarci i głodni, 

Kierować dary prosimy pod adresem: Łódź, 
Schronisko ubogich imieniem brata Alberta, ul. 
Cmentarna 10, lub telefonem 162-70, za co 
z góry składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 

Bracia Albertyni. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Pani Walewska, 

CORSO: I. Pieśń skazańców, Il. Samo- 
tne duchy. 

EUROPA — Więzień królewski 

GRAND KINO — Wrzos. 

IKAR: — Towarzysze broni, 

JAR — na scenie: Miłość Pirata; na 
ekranie; Człowiek-=wilk. 

METRO: Strzelec z Bengali. 

MIRAŻ— Pan redaktor szaleje, 

MIMOZA: — Trójka hultajska. 

PALACE: — La Habanera. 

PRZEDWIOŚNIE: — Królowa przede 

mieścia. 

RIALTO: — Pensjonarka. 

RAKIETA: Moje szczęście — to tyl 

STYLOWY: — Książę X. 

TON: — Motyl hiszpański. 

URANIA: — Tarzan wśród upiorów. 

ZACHĘTA: — Dziewczęta z Nowolipek 

CYRK STANIEWSKICH, Aleje Kościii- 
szki Nr 5. — Jedno przedstawienie 0 
godz. 8.30 wiecz. 


TEATR POLSKI 


Dti o godz. 8.30 w. po raz 9-ty i dni następnych 
czarnjący wodewił „Królowa przedmieścia* według 
K. Krumłowskicgo w adaptacji śpiewno muzycznej 
znakomitego inscenizatora Leona Schillera, który 
stworzył z tego wodewilu na scenie Teatru Polskie 
go niezapomniane widowisko. 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś o godz. 7.30 w. a dni następnych o godz. 8.30 
wspaniałe arcydzieło satyryczne Gogola „Rewi- 


Re 


w. 
zor“, który zdobył sobie zasłużone powodzenie. 
*yserja Br. Dąbrowskiego. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro o godz. 8.15 w. pelna przedniega 
lvunoru farsa Franka i Hirschfelda „Inieros z Ame- 
ryką*, w reżyserii Z. Biesiadeckiego z Relewicze 
Ziembińską, Skwarską, Sykulską, Bończą, Modrzefiw 
skim i Pietraszkiewiczem, 
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TAJEMNICA ZACHOWANIA URODY. nas przymrozki — w Angli kw taa drzewa. 


Domowe środki kosmetyczne | 


w buduarach gwiazd filmowych s. 


Każda z pan, patrząc na olśniewająve , polegaiącą na spoglądaniu w bok, potem w 


nieraz urodą, twarze gwiazd filmowych, 
zdaje sobie zapewne pytanie, w jaki spo- 
sób ulubione jej artystki konserwują „swą 
piękność i młodość i dochodzą do tak do- 
skonałych rezultatów. Otóż słynne gwiz- 
zdy ekranu, prócz szminek i sztucznych 
upiększeń, koniecznych dla uzyskania psa 
widłowego obrazu na filmie, używają jesz- 
cze chętnie tzw. domowych środków, któ- 
re w niektórych wypadkach są po prostu 
niezastąpione, 


' Posłuchajcie panie recepty, jaką prze- 
pisuje Jeatętte Mac Donald na... utycie 
Słynna gwiazda, po przebytej chorobie, 
schudła tak bardzo, że okazałą się koniecz 
ność przeprowadzenia tuczącej kuracji. By 
uzyskać pewny i szybki skutek, Jeaneite 
Mac Donald pije dziennie cztery filiżanki: 
bulionu uzyskanego z gotowania w rów- 
nych częściach: jęczmienia, pszenicy, ku- 
kurydzy, soczewicy, grochu i fasoli, przy 
czym bierze się łyżkę każdej z tych ja- 
rzyn na 3 litry wody. Gotować trzeba trzy 
godziny, dodając małą łyżeczkę soli na 
lite bulionu. Skutek podobno gwarantowa- 
ny! 


Joan Crawford, szczyci się jak wiado- 
mo niezwykle pięknymi oczami i rzęsmi. 
W celu uzyskania ich blasku i wyrazu jak 
również podtrzymania sprawności wzroku, 
stosuje Joan oo dzien „gimnastykę oczu, 


górę, potem w dół i tak w kółko 5 razy. 
Wzmacnia to podobno gałkę oczną i mię- 
śnie powiek, jak również dodaje giębi spēj 
rzeniu. Rzęsy, w celu wzbudzenia ich pô- 
rostu i uzyskania połysku, smaruje słynaa 
gwiazda co dzień... olejkiem rycynowym. 
Wpływa on na zmiękczenie rzęs i powo- 
duje ich wywijanie się na zewnątrz, co 
jest przecież ukrytym marzeniem wszy- 
stkich pań. 


Luiza Rainer, która odznacza się nie- 
zwykle piękną, delikatną i pozbawioną 


zmarszczek cerą, pielęgnuje ją, nacierając: 


co dzień sokiem z pigwy. Wsiąka ono cal- 
kowicie w skórę, odżywia ją i natłuszcza 
w stopniu dostatecznym, by można było 


na tym podkładzie wykonać codzienny ma 
saż twarzy. 


Maureen QO'Sulliwan stosuje 
umiejętny maquillage do swej. urody i cery 
kreolki. 
mem, pudruje ją obficie, wklepując ciemny 


puder puszkiem, po czym usuwa jego nad, 


miar, szczotkując lekko twarz delikatną 
szczoteczką, Powieki przyciemnia pendzei 
kiem, którym rozciera ostrożnie biękitną 
szminkę, w celu uzyskania prawie, że nie- 
dostrzegalnego nalotu. Harmonizuje to 


świetnie z jej czarnymi, wpadającymi nie-, 


mal w granatowy odcień oczyma i włosa- 
mi, Usta barwi szminką tłustą w odcieniu 
karminowym, rozcierając ją dokładnie pal- 
cem po powierzchni warg. 


Lustra w pokoju 
UEB moga spowodować zatrucie rięcią. 


Zatrucie następuje nie tylko przez spoży |tapety i farby zielone 


zawierają bardzo 


cie substancji trujących, lecz także przezłczęsto trujący arszenik, którego drobniut- 


wdychanie 
Zatrucie to występuje niejednokrotnie w 
ten sposób, że nawet lekarz nie zdaje $0- 
bie sprawy i chorobę przypisuje całkiem 
innym ,przyczynom. Tak więc naprzykład 


M əełpka w ogrzanym łóżeczku 


W londyńskim ogrodzie zoologicznym urodziła się małpeczka „Żakelina”, którą po 
śmierci jej matki wykarmiono flaszeczką. Obecnie wrażliwa małpka trzymana jest 
ze względu na panujące chłody w specjalnym ogrzanym łóżeczku. 


Concordia MERREL 


troszczy. 


| 
| 


| 
| 


— Ja sama wiem, co jest dla mnie najlepsze — 
ła krótko Freda, 

— Oczywiście! 

— W takim razie, proszę, niech się pani o mnie nie 


ulatniających się cząsteczek.|kie cząsteczki wdychają mieszkańcy przez 


lata całe, tak, że w końcu muszą zapaść 
na ciężkie zatrucie arszenikiem. Tak samo 
w wielu preparatach służących do tępienia 
robactwa i moli znajduje się arszenik, je- 
śli więc te rozpylamy w całym mieszkaniu, 
nic dziwnego, że wcześniej czy później na- 
stępuje zatrucie arszenikiem. To samo do- 
tyczy zwierciadeł, które jak wiadomo, po- 
ciągnięte są na tylnej powierzchni prepa- 
ratem rtęciowym. Jeśli więc w pokoju sy- 
pialnym umieszczonych jest kilkanaście lu- 
ster, to może nastąpić powolne zatrucie 
rtęcią. 


Również zgubny wpływ na zdrowie mo- 
gą wywrzeć zwierzęta wypchanę i futra 
porozwieszane, zabezpieczone. przed psu- 
ciem się przez napajanie skóry arszen|- 
kiem. 

Tak samo kwiaty pokojowe np: ołean= 


-dry, konwalit, zawierają w-sobie simą tri- 


ciznę, działającą przede wszystkim na ser- 
ce, dlatego też nie trzeba brać ich do ust, 
jak to wiele osób ma zwyczaj czynić z 
kwiatami. 


p 
BILNEJ FLOTY WOJENNEJ 
j KOLONU 


ucię- resował — przyznała się Freda. 


konwenansu, bez miłości. Henryk — co innego. Zakocha- 
łam się w nim od pierwszej chwili. Jego małżeństwo z pa- 


nią jest czystym absurdem. 
— Co?! 


bardzo | 


Nasmarowawszy całą twarz kre-- 


$ i | 


W Old Oast House (hrabstwo Kent) w Anglii wszystkie sady toną w różowej bieli 
kwiatów. 


Anglicy tesknią za kinem 


ED w niedziele i święta. EE 


Kto zna stosunki panujące w Anglii, wie 
że obowiązuje tam absolutny spoczynek 
niedzielny. jedynej rozrywki w dniu tym 
dostarczają Anglikom muzea i galerie obra 
zów. Niektórzy, bardziej tradycyjnie uspo- 
sobieni Anglicy, powstrzymują się w nie- 
dzielę nawet od uprawiania sportów. 


Ten stan rzeczy był niedawno przed- 
miotem ożywionej debaty w angielskiej 
Izbie Lordów. Lord Kilmaine wypowiedział 
zdanie, że kinematografy powinny być 
czynne w niedzielę przynajmniej podczas 


PODSŁUCHANE 


— Popatrz, papo, skonstruowałem s0- 
bie sam te szkrzypce! 

— A skąd wziąłeś struny? 

— Z naszego fortepianu! 


FLIRT. 


— Zna się pan na. flircie ? 
— Nie. Wydawało mi się, że się znam 
trochę na tymi, ale skończyło się na ożenku:. 


W RESTAURACJI, 


. — Czy w jadłospisie są potrawy, za- 
wierające witaminę „O“? 
— A jakże! W mojej restauracji znaj- 
dzie pan wszystkie witaminy w potrawach 
od „A“ do „Z“ 


KORESPONDENCJA. 
— |psieńku, co ty tam robisz? 
— F szę list, mamusiu, do Czesia... 
— Ależ przecież ty nie umiesz jeszcze 
pisać! 
— A Cześ nie umie czytać... 


— Wyszłam za mąż dla 


wiem, że to nie może być nic poważnego. 
mnie z radością. 
— Pani go kocha, a on panią kochał — powiedziała 


sześciu zimowych miesięcy. Lord kładł na- 
cisk na to, że klasa pracująca w Anglii w 
razie niepogody, uniemożliwiającej wy- 
cieczki zamiejskie, nie ma w niedzielę ża- 
dnej rozrywki. 

Jeżeli będziemy, uważali przedstawie- 
nia kinowe za rozrywkę naruszającą spo- 
kój niedzielny — mówił lord Kilmaine — 
to powinniśmy też zakazać urządzania w 
tym dniu wszelkiego rodzaju imprez spor- 
towych, a nawet wycieczek i zebrań towa- 
rzyskich, gdyż te niewątpliwie przyczynia- 
ją się jeszcze więcej do naruszania abso- 
lutnej ciszy. 


W SĄDZIE. 


Sędzia: — Ponieważ nie dowiedziona 
pańskiej winy, jest pan wolny, Radzę pa- 
nu jednak w przyszłości unikać złego to- 
warzystwa, I 
© —Zcałą pewnością, panie sędzio, już 
mnie pan tutaj nie zobaczy. 


W SZKOLE. 
Wymień mi Zosiu imię 
kiego zdobywcy... 
— Don Juan, proszę pani 


jakiegoś wiel- 


KALKULACJA. 


— Więc ile ostatecznie ma kosztować 
ten kot „angora“? 

— 25 złotych... 

— Podobno wczoraj mówił pan mojej 
córce, że kosztuje tylko piętnaście... 

— Wczoraj tak, ale dziś rano pożarł mi 
kanarka, 


| Ah a a 


On wróci do 


z zastanowieniem Jacquelina. — Tak się ta sprawa przed- 


stawia? 


Jacqueline 


— Proszę bardzo. Czy w zamian mnie wolno zwrócić 
pani uwagę, że troska o mego męża do mnie należy i pro- 
sić, żeby się pani nim nie zajmowała? 


Freda, pomijając milczeniem powyższe słowa, pod- 
niosła ładne brwi: 

— Więc między nami — wojna? 

+- Wojna? — Jacqueline roześmiała się. — Jakaż 


co? 
tamta od- 


pani melodramatyczna! Jaka znowu wojna i o 
Mimo że udawała obojętność, niepokój co 
powie, pozbawił ją tchu. 


Freda cdpowiedziała krótko i otwarcie: 

— O Henryka, 

Chwila milczenia. Jacqueline nabrała powie;.za: 

— No, przynajmniej jest pani szczera. Więc chce mi 
pani odebrać męża? 

— Chcę go odebrać z powrotem — padła odpowiedź 

— Z powrotem? 

To pytanie wyrwało się z ust Jacquelin bezwiednie 

— A, prymitywna kobieta otrząsa się z nowoczesno- 
ści. Pani ciekawa! 

— Może... odrobinę... Sprawa stała się tak... Chcia- 
lam powiedzieć, że w ciągu naszej ciekawej rozmowy 
sprawa się pogmalwała. Nie byłabym ostatecznie kobie- 


G_—- PA ią, gdyby mnie to nie poruszyło — mówiła Jacqueline 
w dalszym ciągu tonem lekkim — prawie drwiącym. 
Powieść 3) — Heniyk jest jedynym mężczyzną, który mnie inte- 


p 


| PBańdatin+ narzeln= 


m 


Franciszek P,- by 


a e a | NN 
Odbito w drukarni Jana Sfv-="oweklegr 


Jacqueline zlękła się. Czy ta kobieta wie, jakim istot- 
nie tragicznym absurdem jest ich małżeństwo? 

— (o pani może dać takiemu człowiekowi, jak Hen- 
ryk? — ciągnęła pani Beaumont, i Jacqueline odetchnęła 


(Nie wiel). — Takie naiwne stworzenie jak pani. Pani 
się nie nadaje dla takiego człowieka jak on! 
— Mimo to ze mną się ożenił — nie z panią — sze- 


pnęła Jacqueline. 

Freda zarumieniła się lekko. 

— jaką sztuką go pani złapała? — odcięła»się bez- 
czelnie. — Czy nabrał się na to niemowlęce spojrzenie? 
Czy na „samą jedną na świecie, bezbronną, bezradną'”'? 

Zaśmiała się brzydko. 

Jacqueline powstrzymała się od wybuchu oburzenia. 
Wiedziała, że powinna zachować zimną krew. 

— Pytania — powiedziałabym — śmiałe — zauwa- 
żyła na pozór uprzejmie. 

Freda mniej była opanowana od Jacqueline. Toteż 
w jej bursztynowych oczach zagrały gniewne błyski. 

— Niech pani da spokój dziecinnym przekomarza- 
niom — rzekła ostro, — Ja chcę zdobyć Henryka z po- 
wrotem. To tylko jest ważne. 

— Czyżby? — odrzuciła chłodno Jacqueline. — Pró- 
by i chęci to jeszcze nic. Chyba, żeby się pani udało.» 

— Uda się. Henryk kochał się we mnie od dawną, 
Jakim cudem udało go się pani opętać, nie wiem. Ale 


w Łodzi, ŻYuki 2 


n————n w Z ZZ ZA W Z 0 ZZ, 


— Byliśmy faktycznie zaręczeni. 

— Aha! A teraz panią to boli, że Henryk panią po- 
rzucił? Stracony wielbiciel. Pani nie może znieść, żeby 
jej wielbiciele znajdowali sobie atrakcje gdzie indziej? 
O, rozumem! Wdzięczna jestem, że pani tak dalece otwo- 
rzyła przede mną serce. Teraz już wiem, co myśleć, a to 
jest zawsze ważne. jednym słowem zostałam ostrzeżona, 

— Nie wiem, czy to ostrzeżenie 
co? 

— Pani widzę, bardzo pewna swego. 

— Mam powody. 

Miiczenie. 

— Majorowa przeslala grać — zauważyła Jacqueline. 
— Może pomówimy o obojętnych rzeczach? 

— Jeszcze chwilę! Co pani zamierza przedsięwziąć? 


przyda się pani na 


— (o zamierzam przedsięwziąć? Doprawdy nie ro- 
zumiem. Pani mnie wypowiada wojnę, nie ia prać. 

— Czy mi pani wymówi dom? 

Jacqueline zaśmiała się wesoło. 

— Droga pani, to chyba prawda, że kobieiy są pry- 
mitywne,. skoro nowoczesna kobieta może wysiępować 
z podobnie przedpotopowym przypuszczeniem! [a miala- 
bym pani wymawiać dom! Nic podobnego. - 
je otwarte są dla paniw "© 7 M 

Zwarły się oczami. 


„WO: 


— 


Wydawca lan Si  utkowski. 


Za redakcją odpowiada Roman turmański. 
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„ECHO 


© rzeczywiste odnowienie zużytych 1 


„WYPOCZYNKOWE 


URLOPY. 


WYWCZASY W NIEDOGODRYCH MIESIĄCACH. 


W łańcuchu zagadnień i problemów, mierne znużenie i zbyt wczesne zużywanie 
Wywierających decydujący wpływ na się sił warstw pracujących. i 
ksztaltow anie się wydajności pracy, bynaj Wprawdzie rok rocznie wydaje się sta- 
Mniej niepoślednie ogniwo stanowi kwe- |jnowcze zarządzenia, nakazujące udzielanie 
šia należytego wypoczynku po całorocż- | wszystkitn pracownikom należnych im ur- 
iym trudzie żmudnej i wyczerpującej p'1+ lopów wypoczynkowych, m, in. dla unik- 
Cy umysłowej bądź też fizycznej. |nięcia wypłacania odszkodowań pienięż- 

Wypoczynek taki jest jedyną właści- | nych za niewykorzystany urlop, ale nie u- 
stala jednocześnie zasad, jakimi powinny 
kierować się odnośne władze, aby fakt ur- 
lopowania pracownika nie był tylko czczą 
formalnością, czyniącą zadość wymaga- 
niom przepisów, lecz istolnym zapewnic- 
niem pracownikowi możności zaczerpnię- 
cia nowych zapasów energii życiowej i 0- 
choty do pracy na następny całoroczny 
okres, przez dłuższy pobyt na słońcu i 
świeżym powietrzu oraz częstą kąpiel i 
obfitość ruchu. 

Brak takich wytycznych powoduje, że 
w wielu działach normalną metodą w urlo 
powaniu pracowników stało się udzielanie 
urlopów wypoczynkowych w najmniej do- 
godnej i odpowiedniej do tego porze, ja- 
ką stanowi jesień Jub wczesna wiosna, no 
i oczywiście, wbrew życiowo uzasadnio- 
nym życzemiom pracownika, wskutek cze- 
go sprawa należytego spędzenia urlopu 
dla odpoczynku i regeneracji staje się fik- 
cją, gdyż w swej istocie sprowadza się 
do bezcelowego i nudnego błąkania się po 
ulicach miasta, przesiadywania często 
w najbardziej niehigienicznym mieszkaniu. 
załatwiania, dla zabicia czasu, różnych 
czynności domowych i wreszcie prowadze 
nia jałowych dyskusji w gronie znajo- 
mych lub domowników bądź też gry w 
karty do późnej nocy. 

Po takim urląpie „wypoczynkowym“, 
pracownik z westchnieniem ulgi wita dzień 
powrotu do pracy, którą rozpoczyna w 
stanie jeszcze większego zmęczenia i fa- 
talnego nastroju. 

Drugim sposobem, dość często stoso- 
wanym, jest udzielanie urlopu „na raty . 
W tych wypadkach w ogóle trudno mówić 
o jakimkolwiek wypoczynku, gdyż pracow 
nik, pomimo fonmalnego korzystania z ur- 
lopu, w rzeczywistości nie może całkowi- 
cie odseparować się. od swaich zajęć służ- 
bowych i gdziekotwiek wyjechać, aby 
zmienić nie tylko otoczenie ale nawet i 3y 
stem odżywiania się. Słowem uzyskać u- 
pragnione odprężenie i ucieczkę od szarej 
codzienności, niewygód i przykrości zwią- 
zanych ze służbą i nie zawsze miłym oto- 
czeniem. 

Wreszcie trzecim systemem, poważnie 
pommniejszającym wartości urlopu, jest no- 
torycznie stosowana, wszędzie gdzie tylko 


Icietzki swiateczne 

ULIECZAI SWIAIELINE 
jest to możliwe, zasada tzw. zastępstw 
miejscowymi siłami czyli po prostu oba:- 


b | 
5 dni |czanie dodatkową pracą związaną z Czy- 
,nościami urlopowanego, pozostających na 
| służbie pracowników. 


W Kopenh adze | Rzecz prosta dzieje się to z wyrażną 


szkodą dla zdrowia tych ostatnich, gdyż 
od zł. 190.— 
ta 


W4 formą regeneracji sił organizmu ludz- 
liego, poważnie nadwyrężonych w codzien 
Sym kieracie obowiązków zawodowych, 
Móré znów w wielu wypadkach wykony- 
Wane są w warunkach nie odpowiadają- 
Sych wymogom zdrowotności. 

W. tym też celu współczesne ustawo- 
dawstwo socjalne zapewniło pracownikom 
Pawo do corocznego otrzymania płatnego 
ltlopu wypoczynkowego, normy którego 
ależnione są od ilości przepracowanych 
A 

Zdawałoby się więc, że ten, tak ważki 
f każdego punktu widzenia problem, z0- 
Mit w sposób możliwie zadawalający roz- 
Wiązany i nie może już być żadnych prze- 

ód, któreby uniemożliwiały pracowni- 
m odpowiednie wykorzystanie możliwo- 

i wypoczynkowych. 

Tymczasem, na podstawie poczymio- 
fych obserwacji oraz licznie napływają- 
ych listów, śmiało możemy stwierdzić, Że 
Ñk nie jest i stosunkowo duży odsetek 


Pracowników nie ma możności tego 


słać, gdyż niektóre władze zwierzchnie 
Sprawę urlopów wypoczynkowych traktują 
jako zło konieczne, a nie konieczność dyk- 
wana właściwie rozumianym dobrem służ 
by, wymagającym pilnego czuwania nad 
ilata renowacją sił pracowniczych, aby w 
ln sposób zapobiegać obniżaniu się wy- 
dajności pracy oraz powstawaniu takich 
Ghorób i dolegliwości, jakie powoduje nad 


a 


| Wowo zagwarantowanego prawa wykorzy- 
| 
f 


Łódź, Piotrkowska 16 i 65 


Tel. 101-01 i 266-50 


—— 


aby podołać zwiększonej w ten sposó5 
pracy, zmuszeni są oni wysiadywać w biu 


Za treść ośloszeń 
redakcja nie Odpowiada 


Maria Frankiewiczowa 


Choroby weneryczne moszopiciowe | skórne 
powrócił 


6-go Sierpnia 2. 
przyjmuje od 9 = 12 
w niedzielę į święta od 


Dr HELLER 


3 — 9 wiecz 
— 12 w poł. 


Choroby kobiece i położnictwo 
ró 
Sosnowa 52,  supórtotskiege Bpeo. chorób wenerycznych, mocropłeiowych 
by, nna Aaa 269-0: i skórnych. 
4 pNAJĘ OU 8—! A ! | TRAUGUTTA 8, Telèfon 179.80 


przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 wieczorem 
W niedzieje i święta 10—12 po południu 


S GAWiINSKI 


Położnictwo 1 choroby kobiece 
powrócił 
Bałucki Rynek 3 telef. 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 
Dr ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE I v2. YCZNE. 


leczenie wrzodów (kobietyl dzieci) 


6-$0 Sierpnia, 7 tel. 232-34 


przyjmuje od 8 — il ı od 6 — 8, 


Dr Mod, 
S. KRYNSKA 
Choroby skórne 1 wenoryczne (kobióty 1 dzieci) 


sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmuje od 11—1 į od 3—4 po południu 


A 


Dr HENRYKOWSKI 


i Specjalista chorób wonerycznych skórnych 
i seksualnych 


(ul Traugutta 9, “i a 


$ 
i przyjmuję od 8—11 rano, od 6—9 wiecz 
w niedzielę 1 święta od 912.80 po poł. 


Dr med NITEĘCKI 


choroby skórne. weneryczne 
moczepłeiowe. 
1 NAWROT 82, front 1 piętro, — Tel, 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r od 690-9 w. 
w niedzielę 1 świętń od 9-12 w pok 


front I Łe” 
3 


148-80 


| ma 


Doktór $OŁOWIEJCZYK 


chor, Weanerycznae i skórne 


DIrOOTRKOWSKA 99. 


Š | — 34 od 5—9 wiedz 
niedzicię 1 święta od 9—12, W lecznicy Prywatnej 


(Piotrkowska 88) od 6-8 wiecz. 


` 
— 


i Dr Maa. 
H. ROZANER 
Bvecjniista chorób wonerycznych, skórnych 
1 sekanninych, 


Narutowicza 9, fr. Il piętro 
| 123,98 przyjmuje od 9—1 1 od 5—09 wiec. 


Ddr med. H. LUBICZ 


Bpec, chorób wenerycznych 1 seksualnych 


-——— 


Ceny znacznie zniżone. 


LECZNICA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 


— DENT, 


H. PREUSS 


PIOTRKOWSKA 142, tel. 178,08 
Egz. od r. 1900 


Lecznica „OMEGA”* 


GŁÓWNA 9, tel. 142-42. 
specjalnościach 


u przyjmują lekarze we wszystkich 
l Piłsdsk ego 69 tel. 141-32 ab net Deutystyczmy 
(róg Narutowicza) Analizy lekarskie. nastrzyki Roentgen. 
lampā kwarcowa, dajatermia 1 Ł d 


Frmyjmuje od woda. B—i0, 13-3 | Se w 
niedzielę i święta od 9 do 11 rano 


FUKAUDJA 3 zi 


podczas wcześniej 


Telefon 118-33 [Piotrkowska 88, 


rze do późnej nieraz nocy. 

Uzyskany następnie urlop, nie może 
wyrównać tak intensywnie wycksploatowa 
nej energii życiowej, a korzyści osiągnięte 
wykorzystarego urlo- 
pu zostają zbyt szybko zużyte nadmier- 
nym, raptownie następującym przeciąże- 
niem w pracy. 

Przytoczone powyżej metody niewła- 
ściwego postępowania przy urlopowaniu 
pracowników wymagają jak najrychlejszej 
zmiany, gdyż podważają ome skuteczność 
ustawodawstwa społecznego, czynią Z uW- 
prawnień urlopowych fikcję wypoczynku, 
a co najważniejsza doprowadzają do zbyt 
szybkiego niszczenia majątku narodowego, 
jakim m. in. bezsprzecznie są siły i zdro- 
wie świata pracowniczego. 
EMS RET 


„len odżywczy 


BIOCEL 
DOKONAŁ CUDU NA 
MEJ TWARZY” 


opowiada pewna 
pielęgniarka 


Dzstanie jego było poprostu cudowne. Po 
kliku dniach stwierdziłam, że mniejsze zmar- 
szęzki <a aa Po paru tygodniach zaś 
wyglądałam 10 lat młodziej Blocel — [ak poin» 
formował mnie jeden z lekarzy— jest lar- 
kiem wybitnego esora Uniwersytetu Wiedeń- 
skiego en =y obecnie w skład Kremu 
okalon, koloru różowego, spreparowanego we- 
dług oryginalnego franeuskiego przepisu Saeko 
mitego paryskiego Kremu Tokalon. go 
go wieczór, Krem zat Tokalon koloru go 
zrana. Mada to szybko zwiędłej, ciemnej 
cerze blask młodości 1 nową żywotność; 
uczyni skórę jasną 1 świeżą oraz usunie 
zmarszezki í wszelkie wady. 
FM Erene ETETE 


Telciong 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 111-9. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 


Dr med. Henryk Ziomkowski TE WINS O NOWA 


woneryczno, skôrne 1 kobiece 


A tel 143-36 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie oery 
f włosów, Godz. przyjęć 10—9 w, 
PIERWSZA 


Przychodnia Wenerolegiczna 


leczenie chor. wencrycznych 1 skórnych, 


ZAWADZKA 1. 


czynna od 8 r. do 9 wiecz Porada 3 zł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Przychodnia 


Chor. wenmotyczne, skórna i sek soalno. 
Specjalny pabinot kosmetyczny. 
Panie prsy imanje lokarz-koblota 


Czynna odô r. do 9 w. 
PIOTRKÓWSKA 88 
PORADAGZE. 


LECZNICA 
Piotkowska 294. 


tel, 122-89 (przy przyst. tramw, Pablanickich) 
2 rasy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności, Gabinet dent, Wizyty na mieście, 
e Wszelkie zabiegi 1 analizy. 
Otwarta od ll-ej do 8,6] wiecz, 


LECZNICA 


iya m USZY, MOS, gardio sisne (tat, 


rych na 
Piotekowska 67, tel. 127-81 


Sir. p. 5.308 w. przyjm, Dr Rakowski. Przy leczniey 
czynny jest Gahinel koenigona do wszelkich or ześwie- 
łaa | gd á. Wezwania ma m! aste 


ze stałemi 
łóżkami 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwaran- 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„dózef”, Nawrot 54a, tel, 191-85, 


Lecznica 
dla Psów 


iek. wet. M. A. Reicha 

Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tei. 175-77. 

STRZYŻENIE pów, 


telef. 122-73 


Wenerologiczna 


143-63. 


Niepotrzebne interesy otganizacy) 031 


NENA Słuszne protesty. 


Dobrze jest, gdy się rzemieślnicy Czy | 
kupcy zajmują pracą społeczną, ale jest 
źłe, gdy organizacje społeczne nie pilnu- 
ją swego statutowego zadania, a zajmują 
się rzemiosłem i zwłaszcza — handlem. 
Coraz to dowiadujemy się, że jakaś 


organizacja społeczna przystępuje do re- 


bienia takich czy innych interesów. Te it- 
teresy zwykle żałośnie się kończą. Orga- 
nizacje narażają swoje dobre imię, kupcy 
prywatni tracą, traci całe społeczeństwo. 
Przykładów takich handlowych poczynań 
organizacyj „wyższej użyteczności" mia 
brak. 

„Jutro Pracy" donosi, że LOPP otrzy- 
mał od władz wojskowych wyłączność na 
skup odpadków. Uzyskaną koncesję LOPP 
oddał do eksploatacji grupie osób złożonej 
z Polaków i żydów (Kapka, Radelicki, Sa 
lomon Pagórek, Frydman), którzy, odda- 
jąc koncesjonariuszowi ochłapy, sami do- 
robili się dwżych majątków. 

W Krakowie zarząd okręgowy LOPP 
zorganizował przed kilku miesiącami — 
kino, kosztem 100 tys. zł. „Rodzina Kole- 
jowa" uzyskała od władz kolejowych wy- 
łączność na zatrudnianie bagażowych w 
sezonach na dworcach uzdrowiskowych. 


Str. 7. 


peanti. 


Każdy bagażowy musi podpisać zobowiąza 
nie, iż opłacać będzie na rzecz „Rodziny“ 
| zł dziennie. Zarząd główny Związku 
Inwalidów prowadzi na swój rachune« 
znaczną ilość hurtowni tytoniowych. Do 
takiej hurtowni „Czerwony Krzyż“ w Kra- 
kowie dopłacił ponad 30.000 zł. Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet drukował spi- 
sy abonentów telefonu. 

Przeciw takiemu stanowi rzeczy podno 
szą się słuszne protesty. Bo też naprawdę 
z tego rodzaju „społecznictwem”', na któ- 
rym Bóg wie kto żeruje i zarabia — Naj- 
wyższy czas skończyć. 

Pilnuj szewcze swego kopyta! — tę 
zasadę powinni sobie zachłanni społeczni- 
cy wziąć do serca. 


POGOTOWIE Prywatne 
lekarzy (Chrześcijan 


Tel. 1111-9 


udziela pierwszej pomocy lekarskiej w ciągu 
całej doby. 


ak należy zajmować miejsca 


w wagonach kolejowych ? 


Celem usunięcia ewentualnych nieporo |strzeń nad miejscem i pod miejscem, które 


zumień pomiędzy podróżnymi na tie zaj- 


zajmuje, W razie ujawnienia bagażu w 


mowania miejsc w wagonie Dyrekcja Okrę |nadmiernej ilości lub wielkich rozmiarów 
gowa Kolei Państwowych przypomina, że | kolej ma prawo usumąć bagaż z wagonu i 


w myśl postanowień Taryfy osobowej i 


pobrać za przewóz dopłatę w wwsokości 


bagażowej, podróżny ma prawo założyć | 1 zł. 


wolne miejsce w wagonie dla siebie i dla 
każdej jadącej z nim osoby, której bilet 
rmhoże okazać. 
miejsc niż ta, która przysługuje jemu i ja 
dącym z mim osobom lub zakłada miejsca 


dla osób, których biletu jazdy nie może” 


okazać, obowiązany jest zapłacić 5 zł a 
nieprawnie zajęte miejsca bezzwłocznie 


zwolnić. Założenie miejsca czasopismami | 


nie jest wważane za zajęcie miejsca W 
sposób wyraźny. 

W przedziałach zasadniczo mogą zająć 
miejsca: w klasie 1 po dwie osoby na ław 
ce, w klasie 2 po rzy osoby i w klasie 3 
po cztery osoby.'W razie przepełnienia mo 
że konduktor obsadzić w klasie 1 po trzy 
osoby, zaś w klasie 2 po cztery osoby, a W 
klasie frzeciej po 5 osób na ławce. 

Ruchome oparcia w przedziałach moż- 
na podnosić tylko w porze nocnej po wyj 
ściu pociągu ze stacji i to za zgodą wszy 
stkich podróżnych jadących w przedziaie, 
Na wezwanie konduktora należy oparcia 
niezwłocznie opuścić. 

Podróżnym wolno zabrać ze sobą bez- 
płatnie do "wagonu jako bagaż ręczny 
przedmioty łatwe do przenoszenia, O ile 
nie sprzeciwiają się temu inne przepisy, 
przy czym każdy podróżny ma dla swego 
bagażu ręcznego do dyspozycji tyłko prze 


—KOŁA— 


ogumione 
do wozów — tanio i solidnie 
NEA wykonuje fabryka NEM 


Główna 1, tel. 269-81 


DR BRAUN 


Choroby skórne 1 weneryczne 


ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 
Niedz. 1 święta od 10—1 w poł. 
Przyjmuje od 8 do 1-ej Í 5—9 wiecz, 


BEZ RYZYKA!!! Niezadowoleni — niewierzący | SPRZEDAM różne pojedyńcze mebie 


nie ryzykują ani grosza, Jasnowidz - Psycho- 
grafolog dyplomowany przez Profesorów, Do- 
ktorów medycyny — wprowadza każdego na 
Nowy Tor Życia, Nadesłać pismo własnoręcz- 
ne, datę urodzenia, Nie załączać do listu ani 
znaczków ani pieniędzy, Napisz — osiągniesz 
a Pią ABDEL-HANIM, Lwów, Wronow- 
ska 28. 


Twój niezawodny przyjaciel — to 


mydło do golenia 
PIXI 


JÓŹWIAK TADEUSZ, ul. Drewnowska 52, zgu- 
bił legitymacię, wyd. z f-my I.K. Poznański. 


| AKWIZYTORA inteligentnego, władającego ję- 


zykiem polskim i niemieckim od lat 30—35 
przyjmę natychmiast na roboty kanalizacyjne, 
oprócz pensji prowizja. Zgłaszać się uż. Zwir- 
ki 18, m. 7, od godz. 2—3. 

1 Iain 
PRZYBŁAKAŁA się suka doberman, brązowa, 
Do odebrania za zwrotem kosztów, ul. Kraku- 
sa 30, m. 2. 

pO SRECA FU 1 PPE S Sa 
ZYGMUNT KOPROWSKI, Łódź-Choiny, Piasko- 
wa II zagubił legitymację szkoły dokształcają- 
cej Nr 1 w Łodzi. 

PRZYBŁAĄKAŁ się pies pinczerek czarny pod- 
palany. Do odebrania za zwrotem kosztów, ul. 
Kiepury 27, Chojny. 

p DEPZ Aa E rz BA ZET EPBER "A 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk, dnia 15.4. 
Do odebrania za zwrotem kosztów, ul. Wys 
ckiego Nr 23, Otocki L 


Kto zakłada większą ilość | 


1938 | 


HJAZSTZINMAd VWI 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY, 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie, próca niedziel 
i wiet od g 10 do 21, w soboty od g 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia K 
šek: dla dorosłych (ml. Rokicińska 1) otwarta d 
publicznoścł codziennie, prócz sobót, niedziel 4 
świąt, od g. 14 de 21. 

Il Miejska Czytelnia Pism | Wypożyczalnia Ksłę, 
żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dle 
publicźności codziennie, prócz sobót, niedziel 4 
świąt od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Prsyrodniczo = Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botanie 
czny, minerulogiczny I ochrony przyrody — otwarte 
dla publiczności codziennie od g. 9 do 16, w nie 
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow= 
ska 104), Dział etnograficzny i prehistoryczny — 
otwarte dla publiczności w Środy, piątki, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Histerii i Sztuki im. i KR 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: sztuka 
XIX wieku i e iad- sztuka modernisty= 
czna — otwarie dla publiczności środy, 

i niedziele w godzinach ed 10 do 15. TOMEK 

Wystawa Związku Zawodowego Polskich Art 
stów „ Plastyków w Łodzi w LPS, ary ch 
wicza, 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, Nawrot 8 
tel. 153-55. A 


OKAZYJNIE do sprzedania motocykl setka dwu- 
osobowy James rejestracją rowerowa. Wiados 
mość: ul. Niemcewicza 13, m. 4, 


R 


Piotr- 
piętro, i 


— 


kowska 99, m. 1, L 


NIEDZIELSKI JAN zgubił świ 
: Al r Å y d 1 
ne, wyd. w Szkole Powsz. nr 15, w 1 3 


gE EETA TOTEE NEE ZUD "TO E REY 
5 dni 


w Kopenhadze 


od dn. 4 do 10 maja zł 190 — 


do HELSINEK 


od 18 do 21 czerwca 01zł 96 


M Fiordy Norwegii 


«d 17 do 27 lipca od 326 — 


do Kopenhagi 


od 21 do 24 lipca od zł. 84,— 


alice Skandynawskie“ 


"od 1 do 8 sierpnia od zł. 260 - 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


EPE LL 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


MOSKW 
1 maja przy 
Barcelony. | 
kowie korte 
zawodowyci 


DALSZ 


SALAM: 
kwatery głć 
nas ostate 
dwóch przeł 
i Portillon, 
liśmy się o 
Na froncie 
ataków, 


1504 
dla cz 


WARSZ 
mają wejść 
we, które r 
na członkó! 
skim Związ 
turystyczny: 

Zniżki, t 
ja wszystki 
ku Narciars 
garza 
Krajozmaw: 
wa Turyst 
|  denvereinu 


Na zdjęciu moment podpisywania przez ambasadora Wielkiej Brytanii w Rzymie lor- 

da Pertha (sir Eric Drummond) układu włosko-brytyjskiego w Wielką Sobotę. Na 

prawo, nieco pochylony, włoski minister Spraw Zagranicznych hr. Ciano, który zło- | 
żył podpis w imieniu Włoch, 


Wystawa porcelany sewrskiej w Paryż 


Autostrada przez. pasmo Grossglockneru na pograniczu Salzburga i Karyntii wznosi się do wysokości 2300 metrów. Roztacza 
się z niej wspaniały widok na groźne turnie i lodowce alpejskie. 


Przyjaźń czy naiwna ufność? Zgon weterana 


Fragment wystawy słynnej porcelany serwskiej w Paryżu. Wystawiono oryginalne 
eksponaty serwskie z połowy XVIII-go wieku. 


przy przeja 
jach ulgi w. 


| PERN 
Litwini | 
 zwydaw 
WILNO, 
władze adr 
wanie litev 
tis“, p. Lud 
Starostwa í 
nie zezwole 


zety p. t. ; 
miałaby się 


: i Sp Wanay Ozoria Koleczko, uczestnik 
, nie doznając od amatora ptasich smakołyków | Powstania 1863 r., urodzony w roku 1844 | 

Meikociej skrzynki weszły. p a EASAN p , na Śląsku Cieszyńskim, który zmarł ? noz ERON PEGI dniowo, 
15 kwietnia br. Pogrzeb zasłużonego wete- | Reprodukujemy tytułową okładkę historycznej księgi pułkowej, pułku stacjonowane- Decyzja 
rana odbył się na cmentarzu rzymsko-kato- | go w Pińsku. Księga ta zawiera historię pułkową. Okładka została wykonana ze | lenia dotyc 
lickim w Piotrkowie w dniu 18 kwietnia rb. | skóry wilka poleskiego, oraz części rynsztunku bojowego. Karty księgi są wyko- Przy s8 
— — nane ze sklejonych płóciennych ręczników poleskich z deseniami regionalnymi. ostatnio dc 
działaczy li 
podania o : 
ty codzienn 


e | 21% 


| Papier 
Owi 


Cyrkowcy na linie 


Niezwykły popis 3 brazylij- 
skich linoskoczków, z któ- 
rych dwaj, krocząc na linie, 
utrzymują na stalowym drąż- 
ku stołek z żonglującym trze- 


cim. partnerem. 


Poczucie dobrze spełnionego obowiązku 
ma każdy, kto składa ofiarę 
na Pomoc Zimową 
„Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 


Piękny fragment parku i pałacu Schönbrunn w Wiedniu, gdzie swego czasu mieszkał Napoieon a p 
ERAO o O ORTNER A ZZ < Austrii Karol 


óźniej ostatni cesarz byłej 


